
We Lwowie. Piątek dnia 2 4 . Marca 1876
Przedpłatę i ogłoszenia przyjm uję:

We LW O W fE bióro administracji „Gaz. Nar.* 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no­
wa ulica i. 201) i ajencja dzienników W. P iątkow ­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: k s ię ­
garnia Adolfa OygaBinskiego. Ogłoszenia w PARYŻE  
przyjmuje w yłącznie dla „Gazety Nar.“ ajeucja p. 
Adama. Correfour de la Croiz, Eouge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski. Fanbotig, Poi- 
sonniere 33. W 'WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 W allfischgasse, A. Oppelik W ollzeile 29. Rotter 
et Cm. I. Kieiwergasse 13 i G. L. Danbe et Cm. 1. 
M asimilianstrasse 3. W  FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się  za opłatą C centów  
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem . Listy reklamacyjne oieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. _______



się zgromadzić w tem samem miejsca na wiec
w  p r z y s z ł ą  n ie d z ie lę .

Czytamy w Gaz. Lubelskiej: W blizkiej
przyszłości ma wyjść rozporządzenie Rady pań 
stwa, o zniesienia wysyłania na osiedlenie do 
robót na Sybir, jako kary kryminalnej; ma ona 
pozostać tylko dla sekciarzy moskiewskich i dla 
osób, wywożonych z rozporządzenia władz admi­
nistracyjnych.

Korespondencje „Gaz. UTar.M
C zern iow ce d. 20. marca.

Dziś posłowie kurji dworskiej po 5ciole- 
tniej abstynencji wstąpili do sejmu krajowego.

Przy tej sposobności wniósł baron Aleksan­
der W asylko ustnie następujące oświadczenie:

„W imieniu i z polecenia tych posłów, któ­
rzy dziś do sejmu wstąpili, mam zaszczyt na­
stępujące wnieść oświadczenie: Deputowani z 
II. ciała wyborczego większych posiadłości dzia 
łając w porozumieniu ze swymi wyborcami, 2 
powodów w swoim czasie ogłoszonych, od po­
czątku niniejszego perjodu wyborczego nie brali 
udziału w czynnościach Wysokiej Izby. Nie by­
ły to powody prawnopolitycznej natury, owszem 
przyczyna dotychczasowej bierności leżała w 
nadzwyczajnych uchybieniach, które przy prze 
prowadzeniu ogólnych krajowych wyborów w 
roku 1871 się wydarzyły.

Z uwagi zaś, że wydarzone podówczas u- 
chybienia, w głównych swycń objawach tymcza 
sern zostały usunięte, z uwagi dalej — że na 
mocy przyrzeczeń, ze strony do tego umocowa­
nej otrzymanych — przyszliśmy do przekona 
nia, że upoważniono i żywotna żądania kraju do 
skutku doprowadzone zostaną — przeto przy 
tak zmienionych okolicznościach, uważamy za 
nasz obowiązek zastosować się do życzenia 
naszych wyborców, i wstąpić do W ysokiego sej­
mu, aby odtąd w pracach tegoż brać udział."

To są, w sejmie ogłoszone powudy wstą­
pienia; gdyby wolno pisać kronikę zakulisową— 
znalazłyby się i inne. Tyle wszelako wiedzieć 
można, że odkąd z powodu procesu Offenheima 
kierunek sprawami krajowemi z rąk p. ba­
rona A. Petriny się wymknął, w łonie w ięk­
szych posiadłości wylęgło się stronnictwo zdy­
skredytowanych wielkości, które dąży do roz­
bicia solidarności w kurji dworskiej, i utrzy­
manie się przy opozycji prawnopolitycznej u- 
czyniło uiemożliwem. Ze p. baron Petrino bez­
pośrednio po odkryciach w procesie Olfenhei- 
ma mandat do sejmu krajowego złożył, było to 
zupełnie na swojem miejscu; dla czego zas man­
datu do Rady państwa dotąd nie złożył? tego 
nikt pojąć nie może.

i&łoby 'więc tylko takie ministerjalne kreatury |  rząd utrzymywać będzie dla tej szkoły nauczy-
jak p. Lubisza wybierać do delegacji a zam- cielą fachowego na koszt skarbu państwa, a

W ied eń  d. 21 marca..

( Y ) Dla braku innego przedmiotu zajmuje 
się tutejsza prasa jeszcze ciągle wypadkami, 
które zaszły w Zadarskiej sali sejmowej. Urzę­
dowo inspirowane dzienniki stoją oczywiście po 
stronie p. Lubiszy, który w rozmaity sposób 
wysługiwał się ministerstwa dla własnej ko­
rzyści a na szkodę kraju. Marszałek sejmu dal- 
matyńskiego najlepiej sam się scharakteryzo­
wał, ogłaszając znajomy list czyli raczej spra­
wozdanie wystosowane do ministra spraw we­
wnętrznych. W piśmie tem obrzuca on narodo­
wą partję błotem, twierdząc, że dr. Klaic dla 
osobistych względów sprawcą jest wszystkiego. 
Dalej powiada p. Lnbisza, że jaz we Wiedniu 
mieli narodowcy wspólnie z Tyrolczykami umó­
wić się i zobowiązali w porozumieniu z nimi 
działać dla rozbicia sejmu. Głównąjednak przy­
czyną konfliktu ma być to, że p. Lubisza da­
jąc sam sobie głos, uniemożliwił wybór dr. 
Klaica do wspólnej delegacji a na jego miejsce 
sam siebie wybrał. Bardzo pocie3znem jest sły­
szeć dlaczego to uczynił. Dr. Klaic należy do 
prawnopolitycznej opozycji i przeciwny jest 
wschodniej polityce hr. Audrassego — dlatego 
nie mógł być wybranym. Wedle tej loiki nale-

Septmonts powinie* albo dokonać swej pracy 
zniszczenia, albo nie mogąc jej dokonać w zu­
życiu siebie samego znaleźć kres swej działal­
ności. Dumas nic chciał, aby w jego dramacie 
wlbrion był zwycięzcą, należało go więc zużyć 
jedynie oporem, jaki mu stawia organizm zdro­
wy. Lecz opór ten organizmu zdrowego nie po­
winien grać roli rozkładowej względem księcia, 
nie powinien mieć na celu jego śmierci, lecz 
jedynie ocalenie siebie samego przez podsycę 
nie własnych pierwiastków życia. Pierwiastkiem  
życia w dramacie jest miłość księżnej dla Ge­
rarda — bardzo dobrze! — więc miłość ta po­
winna silny, a silny moralnością, godnością i 
poświęceniem stawić opór, aby książę walcząc 
przeciw niej, zużył sam ostatek rozkładowych 
swych sił i znikł bez śladu. Nikezemność księ­
cia powinna wywołać w dramacie reakcję cno­
ty, gedności i wytrwałości, nie zaś objawy 
niecierpliwej namiętności, które przez swoją 
niemoralność zrównały się z nikczemnością księ­
cia. Celem dokonania swej rozkładowej misji 
na zdrowym organizmie panny Morceau, ksią­
żę mógłby n. p. pokochać ją z całą namiętno­
ścią zrujnowanego na zdrowiu i na sercu czło­
wieka, a nie mogąc zwyciężyć tego pierwiastku 
życia, jakim jest miłość Gerarda, powinien we 
własnej pysze znaleźć broń samobójczą, lab w 
swej namiętności zbrodnicze instynkta, któreby 
7o zawiodły do hańby i do więzienia, na gilo­
tynę lub do Cayenny, w drodze do której tak 
łatwo spocząć na dnie Oceanu.

Podobne przeprowadzenie w dramacie roz­
kładowej działalności księcia, dałoby mu to, 
czego dziś mu brakuje: logiczność z samym so­
bą. Jeżeli bowiem, jak to powiedziałem, Dumas 
przeprowadził w dramacie swoją teorję o wi- 
brionach z całą konsekwencją, wyznać należy, 
iż ona przy tej teorji fałszywej naraziła go na 
tyle niekonsekwencyj dramatycznych, że w koń­
cu nic z niej nie zostało. I książę więc nie jest 
takim w sztnee wibrionem, jakim go chciał 
mieć antor i księżna, a nawet Gerard nie za­
wiera w sobie bynajmniej tych pierwiastków  
zdrowych życia, jakie ożywiać ich, według jego 
założenia powinny. Jest to tak dalece prawdą, 
że przy głębszej rozwadze i po gruntowniej- 
szej krytyce charakterów występnjąoych i sy- 
tuacyj dramatycznych okazuje się w końcu, że 
więcej posiadał i godności i moralności książę  
i cudzoziemka, aniżeli druga strona, t. j. księ­
żna i Gerard. Dzieło to należy więc do najnie- 
moralniejszych dramatów Dumasa, które też 
jako próbę przedstawienia jakiejś nowej przy­
rodniczej moralności na scenie, uważać potrze­
ba za utwór zupełnie chybiony.

Paryż d. 15. marca 1875 r.

S. R. Konwicki.

knąć ją szczelnie dla prawdziwie narodowych 
przedstawicieli. Że Dalmatyńcom w obecnej 
chwili ze względu na powstanie hercegowiń- 
skie, nie jest rzeczą obojętną, kio ich kraj w 
delegacji reprezentuje — trudno się temu dzi­
wić, a żądanie to tem większego nabiera npra 
wnienia, skoro rzeczywiście z wyjątkiem Pola­
ków nikt z Słowian nie został wybrany, to 
jest ze Słowian, którzy mogliby wobec p. mi­
nistra spraw zagranicznych, ująć się za po­
krzywdzonymi braćmi i przemówić na korzyść 
powstania. Jakaż rzeczywiście ironia, skoro po­
łudniowych Słowian zastępuje jedynie — p. Lu­
bisza, uliracentralista i uniżony sługa p. Las 
sera. Łatwo więc pojąć, że narodowa partja 
słusznie się przeciwko niemu oburzyła i nie 
chce zezwolić, ażeby ten stary grzesznik dalej 
wywierał swój wpływ szkodliwy, zwłaszcza że 
na nim ciężą brudy — szwindlu kolejowego. 
Deutsche Ztg., której nikt nie posądzi o zbytnie 
sympatje dla Słowian w następujący sposób 
mówi o tej sprawie. (Podaliśmy to wczoraj ; 
przyp. red.)

Wejście bukowińskich posłów z większych 
posiadłości do sejmu, bardzo cieszy tutejszych 
centralistów, którzy przy tej sposobności prze 
ścigają samych siebie w miotaniu grubiaństw 
przeciwko osobie br. Petriny, który był powo­
dem, jak wiadomo, abstynencji. Naszem zda­
niem, wkrótce przekonają się obywatele buko­
wińscy, że i nadal należało słuchać rady br. 
Petriny i nie brać udziału w obradach sejmu, 
złożonego z samych urzędników i żydów, któ 
rych samowładnie pod największą rządową 
presją wybrano. Taki sejm nie może nic zdzia­
łać dla dobra kraju i jest tylko filią c. k. na 
miestnictwa.

Jak kosztownym jest polityczny szwindel 
centralistów, dowodzi bardzo wymownie wykaz 
czeskiej kasy oszczędności. Instytut ten publi­
czny, zasilany przeważnie wdowim groszem ro­
botnika, a zostający pod opieką rządu stracił 
wedle urzędownie ogłoszonego bilansu niemniej, 
jak railjon złr. przez chabrusowe papiery, które 
dla politycznych względów zakupywał, wie 
dząe bardzo dobrze, że akcje takich szwindel- 
banków, jak Hypothekar- Crbdii und Vorschus- 
Dank lub pragski „Credit foncier“ tylko jako 
makulatura mają jeszcze wartość.

Wiedeńska giełda jeszcze ciągle opada. 
Nie może ona ochłonąć z wrażenia, jakie ua 
nUj ogłoszenie bankowych bilansów wywarło. 
Zakłada kredytowego nie wyjąwszy, wszędzie 
ogromne straty i nierzetelna administracja, po­
chłaniająca krocie. Jeżeli banki d a le j  w ten 
sposób będą gospodarować, to niedługo stać 
będą na tem samem pochyłem stanowiska, na 
jakiem dziś stoją „banbanki", na stanowiskn 
kompletnego bankructwa! Nie przesadzamy by­
najmniej twierdząc, że obecnie niema we Wie 
dniu ani jednego bankowego iustytutu, któryby 
stał silnie i nie był bankructwem zagrożony; 
wychodząc z tego widzenia rzeczy, sądzimy, 
że teraz jeszczt kurs niektórych akcyj jest za 
wysoki w stosunku do ich realnej wartości. 
Przedcwszystkiem uważamy za bardzo wysoki 
kurs akcyj zakładu kred., który zawsze jeszcze 
przewyższa pari — dlaczego ? bogowie raczą 
to tylko wiedzieć.

Sprawozdania sejmowe.
Dziewiąte posiedzenie sejmowe z dnia 23. marca.

Początek o godzinie 10 min. 40. Przewo­
dniczący marszałek krajowy Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bartmański.

Pp. C h r z a n o w s k i  i tow. wnoszą zmia­
nę §§. 82. i 83. regulaminu obrad sejmowych 
w ten sposób, aby biuro marszałkowskie w 
krótkiej drodze przekazywało petycje rozmaite 
właściwym komisjom, bez stawienia osobnych 
wniosków w pełnej Izbie co do kwestji przy­
dzielania próśb.

Pr. K o w a l s k i  i tow. wnoszą, aby Sejm 
uchwalił stopniowe zaprowadzenie ruskiego ję ­
zyka jako wykładowego w t. z. rnskiej szkole 
wzorowej we Lwowie.

W eszły następujące petycje uow e:
1) Kolbuszowa W ydział pow. o zarządzę 

nie, by dłngi kas pożyczkowych w drodze po­
litycznej egzekucyi ściągane były. 2) Gmina 
miasta Lwowa o zmianę ustawy szkolnej z d 
2. maja 1873 1. 250 dz. nst. kr. 3) W ilkoszew- 
ski Awrit, właściciel dóbr Toporzysko w spra­
nie zapobieżenia pijaństwu. 4) W isłocki Emil, 

literat o subwencję na cele literackie. 5) Nau­
czyciele w Stryju 0 przyznanie kwinkweuiów. 
6. Dr. Rudnicki W ładysław o uwolnienie go od 
zwrotu zaliczki udzielonej mu przez W ydział 
krajowy podczas służby szpitalnej. 7) W ydział 
pow. W Gorlicach o zwiększenie sił celem za 
prowadzenia ksiąg gruntowych dla mniejszych 
posiadłości i udzielenie pożyczki Towarzystwom  
zaliczkowym przez bank narodowy. 8) Skałat 
W ydział pow. przedkłada dodatkowe objaśnie­
nie do petycji za 1. 42 podanej w sprawie 
drogi Smykowiecko-Kopeczynieckiej. 9) Prze­
łożeni korporacyj rękodzielniczych we Lwowie 
o reformę Izby handlowo-przemysłowej. 10. Ko­
misja wydawnictwa ruskich książek dla szkół 
średnich o subwencję 2000 złr. 11) Wydawnic­
two kalendarza dla nauczycieli o subwencję 
300 złr. 12) Mieszkańcy Sokołowa o wyznacze­
nie kierunku drodze krajowej Rzeszów, Nisko, 
Nadbrzezie na Głogów, Sokołów, Kamień do 
Niska. 13) Gmina Kozłów o przyjęcie połowy 
kosztów leczenia za Jaua Skibińskiego na fun­
dusz krajowy.

Ks. S t ę p e k  uzasadnia wniosek swój, ty­
czący się ograniczenia złych skutków lichwy. 
Cała Wysoka Izba, jak jeden mąż, dwukrotnie 
uchwaliła rezolucję, mającą na celu powścią- 
gnienie zgubnego wpływu lichwy. Szan. p. Ry- 
dzowski ma zasłngę, że dwa razy wniósł ten 
przedmiot i do Rady państwa. Po raz pierwszy 
Rada państwa lekko zbyła wniosek dr. Rydzow- 
skiego, ale gdy sejm jednomyślnie ponowił u- 
chwalenie rezolucji przeciw lichwie, i we Wie­
dniu zwrócono na to nwagę pilniejszą, i mini­
ster zażądał od wszystkich sądów sprawozda­
nia o rozszerzenia się lichwy w naszym kraju. 
Urzęda spisały wtedy o tem stosy papieru, i 
przekonano się wtedy we Wiedniu, że koniecz­
nie potrzeba coś radzić złemu. A że dotychczas 
nic jeszcze nie zrobiono dla zaradzenia lichwie, 
dlatego po raz trzeci z wnioskiem moim przed 
Wysoką Izbą występuję, i upraszam o odesła­
nie go do komisji prawniczej. (Przyjęto.)

Następuje pierwsze czytanie wniosku W y­
działu krajowego o urządzenie szkoły garncar­
stwa w Kołomyi. Wniosek Wydziału krajowe­
go brzmi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
1. Sejm upoważnia W ydział krajowy do 

pokrycia z funduszu krajowego aż do wysoko­
ści 2000 złr. kosztów urządzenia szkoły garn­
carstwa w Kołomyi i zakupna środków nauko­
wych dla takowej pod warunkiem, jeżeli c. k.

gmina miasta Kołomyi zobowiąże się dostai 
czać przynajmniej przez pierwszych lat pięć 
potrzebny dla szkoły lokal z opałem, oświetle­
niem i nsługą.

2. Na ten cel otwiera się Wydziałowi kra­
jowemu dodatkowy kiedyt na rok 1876 do wy­
sokości 2000 zlr. w. a.

Na wniosek p. W o d z i c k i e g o  Izba n- 
chwała przystąpić natychmiast do rozprawy me­
rytorycznej nad tym przedmiotem.

Poseł B i ł o u s  jak najgoręcej popiera 
wniosek W ydziału krajowego, którego wykona­
nie może znacznie przyczynić się do podniesie­
nia dobrobytu nie tylko mieszkańców samej 
Kołomyi, którzy w ostatnich czasach mocno 
zubożeli, ale w ogóle szkoła garncarstwa może 
dopomódz do rozszerzenia się tej gałęzi prze­
mysłu we wszystkich okolicach kraju, gdzie 
ten przemysł istnieje, gdyż uczniowie kołomyj- 
skiej szkoły mogą wszędzie rozejść się, wywie­
rając dobroczynny wpływ na postęp garn­
carstwa.

Ks. K r a s i c k i  także wyraża wysokie 
zadowolenie, że W ydział krajowy z wnioskiem 
tego rodzaju wystąpił wobec Izby. Dopomina 
się tylko o założenie podobnego zakładu i w 
powiecie kamioneckim.

Dr. M a j e r  popiera wniosek, lecz żąda u- 
chwalenia rezolucji dodatkowej, aby wezwać 
Wydział krajowy, by przygotował na rok przy­
szły dalsze wnioski tyczące się podźwignienia 
przemysłu miejscowego, w myśl uchwały po­
wziętej na wniosek p. Biłousa n schyłku sesji 
z r. 1874.

Sprawozdawca wydziałowy dr. C z a j k o w- 
s k i zgadza się na tę poprawkę, przy głoso­
waniu j e d n o m y ś l n i e  przyjęty został wnio- 
seł Wydziału krajowego wraz z dodatkową 
rezolucją, zaproponowaną przez dr. Majera,

Co się tyczy wyzaaczeuia 2000 złr. w r. 
1876 na tę szkołę, p. S k r z y ń s k i  słuszną 
zrobił uwagę, że kiedy w budżecie państwo­
wym wyznaczono bardzo znaczną sumę na fa­
chowe szkoły rękodzielnicze, aby zażądać od 
ministerstwa pieniędzy i na kołomyjską szkolę 
garncarstwa, powołując się na rozmaite ante- 
eedensa, dowodzące, że rząd wiedeński skwa­
pliwie chwyta takie wypadki, aby zwalić po­
tem stale nowe ciężary na kraj.

Pp. G r o a s  i Z y b l i k i e w i c z  zauważali 
jednak jeszcze słuszniej, że odwołanie się do 
ministerstwa mogłoby całą sprawę odroczyć ad  
graecas calendas, a ponieważ tu chodzi przede- 
wszystkiem o to, aby szkoła weszła w życie, 
dlatego wypada zawotować tę kwotę Dr. Zy­
blikiewicz przytacza zdumiewający, cudowny 
niemal rezultat szkoły koszykarstwa w Ściejo- 
wicach, gdzie teraz dziatwa więcej zarabia niż 
dorośli ludzie i sprowadzanie wyrobów zagra­
nicznych uczyniło się już zbyteczuem. Dr. Zy­
blikiewicz szczególniej ostro skrytykował prze­
mówienie p. Skrzyńskiego, a gdy ten głosu za 
żądał, to i dr. Zyblikiewicz. Oczywiście, że p 
Skrzyński swego nie darował. Wynikł z tego 
jednak oprócz wesołości Izby i ten skutek prak 
tyczny, że komisarz rządowy szepnął p. Skrzyń 
skiemn, iż ministerstwo już faktycznie wyzna 
c»yło pewną kwotę na kołomyjską szkołę garn­
carstwa.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie zbadania 
kraju co do jego przyrodniczych właściwości, 
sprawozdawca p. Czajkowski. Pierwszo czyta­
nie sprawozdania Wydziału krajowego w przed 
miocie ustawy budowniezej dla królewskiego 
stołecznego miasta Lwowa, sprawozdawca p 
Czajkowski. Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o kosztach sanitarnych, 
szczepienia ospy i powiększenia sił lekarskich 
w kraju, spiawozdawca p. Pietruski. Pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie sprzedaży gmachu ad S. Nicolaum. 
sprawozdawca p Pietruski.

Wnioski te przekazano właściwym komi­
sjom do sprawozdania.

Dr. S z u j s k i  uzasaduia potem wniosek 
swój w przedmiocie odebrania w zarząd kraju 
archiwów akt grodzkich i ziemskich w Krako­
wie i we Lwowie. Wniosek ten przekazano do 
rozbioru komisji prawniczej.

Hr. G o l e j e w s k i  motywuje wniosek 
swój, aby gminom nie wolno było przyjmować 
ua pisarza nikogo, czyjej kwalifikacji do tego 
obowiązku starostwo powiatowe nie nzna za 
odpowiednią. Odesłano ten wniosek do komisji 
administracyjnej.

P. S e r w a t o w s k i  odpowiada następnie 
na interpelację ruskich posłów — w spra­
wie rachunków bndowy zakłada dla obłąkanych 
w Kulparkowie. Mówca wykazuje datami i cy­
frami, kiedy i przez jakie komisje rachunki kul- 
parkowskie był; sprawdzane i superrewidowa- 
ne, tak że życzeniu wyrażonemu w interpelacji 
stało się Już zadość.

Referuje potem p. H a u s n e r  w imieniu 
komisji budżetowej o sprawie ustalenia krajo­
wego biura statystycznego.

Ze względu na pomyślnie rozwiniętą dzia­
łalność biura st&lystyczuego, komisja budżeto­
wa zgadza się na wnioski w sprawozdaniu W y­
działu krajowego zawarte, to jest na zmianę 
biura statystycznego dotąd tymczasowego na 
stałe, na utrzymanie tego biura wyznaczeniem 
rocznej kwoty 5.000 złr. z funduszów krajo­
wych i na utworzenie dla tego biura jednej po 
sady koncypisty z płacą i poborami koncypisty 
krajowego, dla stałego zapewnienia wprawnych 
sił fachowych. Prócz wymienionych powodów, 
komisja budżetowa przystępując do wniosków 
Wydziału krajowego, czyniła to z przeświadcze­
nia, że u nas co do zbierania, opracowania i 
wydawania dat statystycznych, niezbędnych dla 
ankiet i wniosków z inicjatywy prywatnej, tak 
silnej i skutecznej w innych krajach, a. p. w 
Anglii i Szwajcarji, mało lub nic spodziewać 
się nie można; dalej że roczna kwota 5.000 złr. 
na ten cel łożona jest stosunkowo bardzo mała, 
gdy królewskie biuro statystyczne pruskie w 
Berlinie kosztuje roczuie 73.000 zlr., c. k. cen­
tralna komisja statystyczna we Wiedaiu 67.000 
złr., królewskie biuro statystyczne włoskie w 
Rzymie 38.000 złr., królewskie biuro statysty­
czne bawarskie w Monachium 30.400 zł r,  kró­
lewskie biuro statystyczne saskie w Dreźnie 
24.200 złr., biuro statystyczne haraburgskie 
23.400 złr., biuro statystyczne wirtemberskie 
18.300 złr., biuro statystyczne w Bremie 13.000 
złr., królewskie biuro statystyczne duńskie w 
Kopenhadze 12.900 złr., miejskie biuro staty­
styczne w Buda-Peszcie 8.800 złr., biuro sta- 
styczne oldenburskie 7.300 złr. i meklenburskie 
S.uOO złr. W Bremie wypada tedy rocznie 13 
krajcarów kosztów statystycznych na jeduego 
mieszkańca, w Hamburgu 7 , w Buda-Peszcie 
przeszło 3, w Oldenburgu 2.4, w Saksonii i 
Wirtembergu 1, w Meklenburgu 0.9, w Danii 
0.75, w Bawarii 0.63, w Austrji 0 35. w Pru 
sach 0.3, we Włoszech 0.15, w Galicji zaś 0.1 
kr. na jednego mieszkańca. Nasze biuro staty­

styczne jest tedy najtańsze ze wszystkich W 
stosunku do ludności.

Komisja budżetowa wnosi z,.Lem:
W ysoki sejm raczy uchwalić :
1) Biuro statystyczne w Wydziale krajo­

wym, uchwałą z d. 17. grudnia 1873 rokn pro 
wizorycznie utworzone, zamienia się w stałe.

2) Na utrzymanie tego biura statystycznego 
wyznacza się rocznie kwotę 5.000 złr. w. a. 
funduszu krajowego.

3) Tworzy się dla biura statystycznego 
jednę posadę koncypisty z płacą i wszelkimi 
innymi poborami koncypisty krajowego, nie­
mniej z prawami i obowiązkami konceptowych 
urzędników krajowych, z tem atoli wyraźnem 
zastrzeżeniem, że płaca i wszelkie inne pobory 
tego urzędnika w zupełności pokrywane będą 
z ryczałtowej kwoty rocznej 5.000 złr. w. a., 
przeznaczonej na utrzymanie biura statysty 
cznego.

Hr. G o l e j e w s k i  uważa jeszcze za przed­
wczesny wniosek o stabilizację krajowego biura 
statystycznego, głównie ze względów oszczę­
dności, po wtóre że rezultaty jego dotychczaso­
wej czynności są za mało znaczące, a po trze­
cie, że pragnie zostawić tę uchwałę przyszłemu 
sejmowi. Wnosi przeto, aby odmówić stabiliza­
cji, a wyznaczyć tylko 5.000 zlr. ua r. 1877 
na dalsze prowizoryczne utrzymanie tego
biura.

Hr. M ę c i ń s k i  z właściwą mn bystrością 
argumentacji, zbija wywody hr. Golejewskiego.
zwracając głównie uwagę, że w dzisiejszych
czasach trudno już prace statystyczne prowa­
dzić po amatorsku, dlatego potrzeba koniecznie 
temu biuru nadać stałą organizację. Mówca 
popiera wniosek Komisyjny, prostując tylko za 
rzut, zawarty w tem sprawozdaniu, jakoby o- 
pieszałość Wydziałów powiatowych, na których 
spoczywa główny ciężar pracy przy zbieraniu 
dat, była winną temu, że prace biura statyczne 
go powolnie postępują. P .  Męciński uprasza 
takie, aby biuro statystyczne nie wyznaczało 
zbyt krótkich terminów do sporządzania
tabel statystycznych, które często są bardzo 
skomplikowane.

Ks. K r a s i c k i  twierdzi, że podług jego  
zdania nie jest to złem, mieć swoje biuro sta­
tystyczne, nie Sądzi jednak aby bez niego ża­
dną miarą nie można się obejść. Żiden  
W jdział krajowy w Austrji nie ma biura sta­
tystycznego. Ze względu na teraźniejszo ciężkie 
czasy mówca wnosi, aby nad wnioskiem komi­
sji przejść po prostu do porządku dziennego.

P. A b r a n a m o w i c z  konstatuje, że w ko­
misji zwykle zgadzają się zupełnie z ks. Kra­
sickim, lecz gdy przyjdzie do przeprowadzenia 
tych zasad, stają ua wręcz przeciwnych krań 
cach, co mu przypomina owo zamieszanie, któ­
re w skutek poplątania języków uniemożliwiło 
wybudowanie wieży babilońskiej , pomimo, że 
wszyscy tam co do celu byli w zgodzie. Mówca 
krytykuje następnie argumentację p. Golejew­
skiego, który chciałby biurokratyczną metodą 
rzecz zbyć „Schieberem“. Gdy ks. Krasicki 
względami na głód żąda zwinięcia biura sta 
tystyczuego, to właśnie kiedy znajdujemy się 
w niepomyślnem położeniu ekonomicziiem , po­
trzebujemy tem bardziej biura statystycznego, 
podobnie jak ten potrzbbaje zaprowadzić dokła­
dne rejestra rachuukowe, kto chce uporządko­
wać pojedyncze gospodarstwo. Utrzymanie biura 
statystycznego nie jest latwem, i we Wiedniu 
np. od sześciu lat nie jest obsadzoną posada 
referenta statystyki administracyjnej z powodu 
brakn odpowiednio ukwalifikowanej osobistości. 
Gdy przeto Wydział ma już wprawionych do 
tego urzędników, którzy złożyli dowody swo­
jego uzdolnienia do tej p racy , dlatego należy 
przyjąć wnioski komisji. (Brawo!)

P. S k r z y ń s k i  popiera  wniosek hr. Gole 
jew sk iego .  U znaje  on po trzebę  lak iego  biura, lecz 
j e s t  to racze j  obowiązkiem p a ń s tw a  u t rzy m y w ać  
podobne binro. J e ż e  i p. A braham ow ioz tw ierdzi,
Że potrzebne są  r e je s t r a  w drobneiu gospodars tw ie ,  
to się nie myli, lecz p o trzebn ie jsze  jeszcze  niż  reje- 
s t r a ,  są w gospodars tw ie  krowy, in w e n ta rz  i t. d. 
N am  b rak  najp i ln ie jszych  po trzeb  do ży c ia ,  d la tego  
wobec n a szego  położenia  ekonomicznego sp isyw anie  
tego co mam y lub czego nie mamy, liczyć należy 
do po trzeb  mniej pilnych, tem h a rd z ie j ,  i e  z n a ­
tu ry  r z e c z y  państw o  powinno dosta rczyć  n a  ten 
cel funduszów.

P .  D u n a j e w s k i  da je  Iz b ie  nankę, że nie 
pow inna ani na chwilę uw ażać  się z a  w łaśc iw y  
try b u n a ł  do ro z t r z ą s a n i a  sp ra w  naukow ych. T ra fn ie  
w y ty k a  m ów ca świętojurskiru posłom, że W R ad z ie  
p a ń s tw a  dla p izy po do ban ia  się Niemcom, g łosow ali  
na  olbrzymie w yda tk i  na koleje że la zne ,  naszem u 
k ra jow i zupełnie  n iepo trzebne ,  gdy  w sejmie od­
m aw ia ją  d robnych  kw o t na b i rd z o  pilne p o trzeby  
domowe, z h ipokryz ją  szerm ując  a rg u m en tam i o- 
szczędności.  Co się ty czy  tw ie rd zen ia  hr. S k rz y ń ­
skiego, że państwo ma obow iązek  s ta ra ć  się o 
zb ie ran ie  d a t  s ta ty s ty c zn y c h ,  dowodzi p. D u ­
na jew sk i ,  że ponieważ państw o n iem a do tego 
o c h o ty , dla  tego  p o tr z e b a  ug iąć  się w obec 
tego  i z w łasne j s z k a tu ły  opłacać to  biuro. 
Je że l i  p. G olejew ski ubolewa, Że w ydrukow anie  prac  
b inra  s ta ty s ty c z n e g o  mało p ap ie ru  zapełn iło ,  to po 
winien p am ię tać ,  że nie ilość zad ru k o w a n e g o  p a ­
pierń , ale w artość  zaw a r ty c h  w tych p racach  myśli 
i doniosłość wniosków, j k ie z nich w ysnuć można, 
stanow i o ich  w artości.  Mówca oddaje  uznanie  u ż y ­
teczności p rac  do tychczasow ych  b in ra  s t a ty s ty c z ­
nego i dla tego  o św iad cza  się za  wnioskiem korni 
sji budżetow ej.

1'rof. dr. A n t o n i e w i c z  pop iera w n iosek  
ks. K ra s ick ieg o , aby w sze lk a  s ta ty s ty k a  zosta ła  w 
n aszym  kraju  sk asow an ą —  pom im o ż« w ła sk a w o ­
ś c i  sw ej ży w i n iejaką  sy m p a tję  dla tej n au ki, i 
uznaje ta k ie  je j  u ży teczn o ść . G adał  z g o d z in ę .

D ysknsję  z a m k n i ę t o ; z ap isan i  są  do glosn 
przec iw ko komisji PP- Grocholski,  G olejew ski i ks. 
Krasicki,  za  kom isją  pp. C hrzanow sk i,  Z yb lik ie ­
wicz, S p l a w i ń » k i  i  C zarto rysk i.

D r .  Z y b l i k i e w i c z  jako je n e r a ln y  rnotfca 
z w o l e n n i k ó w  komisji ośw iadcza ,  że kto nie Dinie 
pojąć pożytku  s ta ty s tyk i ,  temu n aw et  sam Demo- 
g tenes nie wj t łum aczy  p o trzeby  o trzy m y w an ia  b iura  
s ta tys tycznego .  W n iosek  br. G ole jew sk iego ,  p o p a r ­
ty  p rzez  S k rz y ń sk ieg o , k tórzy  to posłowie nzu a ją  
potrzebę  tak ieg o  b iura ,  lecz nie chcą p rz y z n a ć  mu 
funduszów n a  s ta łe  u trzym an ie ,  t rud no  zrozum ieć. 
P aństw o  nie u trzym yw ałoby  ta k ieg o  b iu ra ,  ja k ie g o  
Wym agają  n asze  po trzeby  kra jow e, gdyż  rządow e 
biuro zb iera łoby  tylko te da ty ,  k tó re  byłyby jem u 
potrzebne.

P. G r o c h o l s k i .  ( J e n e ra ln y  mówca p rzeciw  
komisji) Utrudnili  mi b a rd zo  zadanie  pp. K ra s ick i  
i A n ton iew icz ,  gdyż  w ypada łoby  ml polemizować 
racze j z nimi j a k  z komisją. J a  uzna ję  po trzebę  
u t rzy m a n ia  b iu ra  s ta ty s ty czn eg o ,  lecz p o trzeb a  o- 
g ran iczyć  się n a  tem  ty lko, aby  s tab il izow ać  u rzę­
dników, z a ję ty ch  w tem  b iurze , lecz nie można 
s tabil izow ać b i n r a  z rycza ł to w ą  k w o tą  5 0 0 0  złr . 
na  u trz y m a n ie  jego .  S ta b i l i z a c ja  w tej fo rm ie  j e s t  
n iemeźebną. W nosi ,  aby  uchwalić  n a  da lsze  t r z y  
l a t a  po 5 0 0 0  zlr. n a  u t r z y m a n ie  b lu rń  e ta ty s ty ­
cznego, na co i p. Golejewski z g a d z a  się,

N a tem posiedzenie  zamkiiięt.- . N astępne  po­

rządku dziennym między ianeui tałde splśJM
dowa, —  Godzina d ra g a

Z Izby sądowej.
Proces o rozmyślne a fałszywe ogłoszenie 

niewypłacalności.

(Ciąg dalszy.)

D nia 22. m arca  1876.
J a k  wiadomo z przeb iegu  rozpraw y , dr. R»‘ 

pa p p o r t  t łu m a czy ł  się z po b ran ia  od p. E m ila  La- 
tineka  ho norar ium  w kwocie 2 0 0 0  z lr .  pom iędzy in- 
nnemi i t ą  okolicznością, że  złożone p rzez  pp. La- 
t ineków  p ien iądze  sk łada ły  się z sam ych  tys iące-  
Łów w a sy g n a ta ch .  P .  S t a n i s ł a w  W a j  d o  w l  cl 
s tanow czo  je d n a k  tw ierdz i ,  że  byty u m  Ju ro ty  -i 
po 5 0 0  zlr . P rz y w o łan y  pow tórnie  p. M o j ż e s z  
B a  n m a n n nie może sobie z dokładnością p rz y p o ­
mnieć tej okoliczności. P. L i n d n e r ,  k tó ry  z a ­
m ieniał nas tępnie  oddane pp. L a t in tk o m  p rze z  dra  
R a p a p p o r ta  a sy g n a ty  w b a n k n  h ip o teczny m  na  lis ty  
tego b a nk a ,  p am ię ta  dobrze, że 4 a s y g n a ty  były 
po 1 00 0 ,  r e s z ta  zaś  po 500. P .  E m i ł  L a t i n e k  
po tw ierdza  tę  okoliczność, Sędzia  p rz y s ię g ły  hr. 
D r o h o j e w s k i  prosi p. sędziego  p rzew odn iczą­
cego, ażeby raczy ł  dowiedzieć się o tem  w banka  
h ipo tecznym . J a k o ż  w odpow iedzi n a  z a p y ta n ie  
b a n k  h i p o t e c z n y  zawiadomił, iż pom iędzy a- 
sy gn a tam i w ym ienianem i p. L in d n e r a  były kw oty  

po 5 0 0  zlr.
R ów nież  s tw ierdzono i tę okoliczność, ż e  ani 

p. W ajdo w ic z ,  an i p. B au m an n  nie byli p rz y  od­
daw aniu  p ieniędzy p rzez  d ra  R a p a p p o r ta  pp. L a t i -  
nekom, a le  ty lko p rzy  pokw itow aniu .

P. s ę d z i a  p r z e w o d n i c z ą c y  o g ła sza ,  że 
tryb un a ł ,  na  wniosek p. z a s tęp cy  p ro k u ra to r j i ,  po ­
wziął uchw ałę  rozsze rzy ć  o sk a rż en ie  dr.  R apappor-  
ta  i w tym k ie runku ,  że ten  podstępnym  sposobem 
z a b ra ł  u pp, L a t in e k ó w  3 0 0 0  z ł r ,  a w ięc popełnił 
w zględem  nich oszustwo.

D r .  J  e k i e 1 e 8 uw aża  to nowe oskarżen ie  
w porów nania  z poprzedniem za con trad ie t io  in 
adjec to. Ina cze j  kw o ta  2 0 0 0  zlr, j e s t  nazw ana ,  
sformnlowaua i skw alif ikow ana w p ierw szem , a i n a ­
czej w drng iem  oskarżen iu .  Pod względem praw nym  
również nie może być nazw ane  o sz us tw em  z a t r z y ­
manie p ieniędzy w w iększej kwocie u pp. L a t i a e -  
ków p rzez  dr.  R apap po r ta .

P .  s ę d z i a  p r z e w o d n i c z ą c y  odpow iada, 
n eb w ata  zo s ta ła  ju ż  powziętą .

D r. J  e k  i e 1 e s. J a k  to, p rzed  w ysłuchan iem  
obrońcy ?

P. s ę d z i a  p r z e w o d n i c z ą c y .  T ak ,  po­
niew aż w  tym w y pad ku  §. 265 nie ż ą d a  p o p rz e ­
dn iego  w ysłuchan ia  obrońców.

D r. J  e k i e 1 e s z g ła sza  w niosek o zażalenie. 
O dczytyw ano nas tępnie  zezn an ia  n ie k tó ry ch  

w ierzycie l,  p, E m ila  L a t in e k a ,  oraz a k t  no ta r ja łny ,  
sporządzony  z p. L indnerem .

Spraw ozdan ie  o księgach  handlow ych p. E m i la  
L a t in e k a  powiada, że k s iążk i od począ tku  były 
p row adzone  n iepurządnie ,  z lekkom yślnośc ią ,  lecz 
dopiero  w os ta tn ich  miesiącach (t. j .  p rz e z  półtora  
m iesiąca) s ta je  się widoczną z la  wola.

Dalej o dczy ta no  protokoły : o b e jrz en ia  sklepn 
p. E m i la  L a t i n e k a , rew iz j i  w y konane j  w m ie sz k a ­
niu pp. T eod o ra  i Olgi L a t in e k ó w  ; o raz  rew iz j i  w 
m ie szk an ia  pp. E m ila  i K lem en ty n y  La tineków . U 
pp. T eo d o ra  i Olgi L a t in e k ó w  zna jdow ały  Bię w n- 
k ryc in  p ien iądze ,  z łożone p rzez  p. W alen tego .  W  
m ieszkan ia  zaś p. E m i la  L a t in e k a  znalez iono  księg i 
handlowe.

P. s ę d z i a  p r z e w o d n i c z ą c y .  P a n ie  dr. 
R apapport ,  a a  c zy ją  w łasność u w aża łeś  1 0 .000  s ł r . ,  
z łażonych w sp raw ie  p. E m ila  L a t in e a a ?

P r .  R a p a p p o r t .  Z a  własność p. W alen tego  
L a tinek # .

P. s ę d z i a  p r  z e  w. J a k ż e  pan  po trąc iłeś  ho- 
narinm , na leżne  od p. Em ila  L a tin eka ,  z endzej 
w ła s n o ś c i?

D r. R a p .  P. W ale n ty  L a t in e k  uezwolił ,
P. s ę d z i a  p r z  e w. P an ie  W alen ty , zezwoli­

łeś p an  ?
P .  W a l .  L a t i n e k .  Nie zezw alałem.
P. s ę d z i a  p r z e  w. P an ie  d r  R ap app o r t ,  

d la  czego p a n  wziąłeś 2 0 0 0  złr . a  nie  1500 zfr .?
Dr. R a p .  Bo w ysokość h o no ra r jnm  nie by ła  

s tanowczo sdecydow aną.
P .  s ę d z i a  p r z e  w. Czy L a t in e k  się zgodził 

n a  wzięcie ho norar jam  w tak ie j  kw o c ie?
D r.  R a p .  Nie s ta w i l i  oporu, uvea#ałem więc 

to za milczące zę iw o ien ie .
Z adaw szy  je s z c z e  k i lka  py tań ,  p. sę d z ia  p r z e ­

w odn iczący  za m y k a  dowodowe postępow auie .

iż

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

siedzenie  j u t r o ,  w p ią tek  dnia  24 .  m arca .

— W e środę odbyła  się recep c ja  n a  u ło m a c h  
n am ies tn ik a ,  hr.  P o tock iego .  Około 5 0 0  osób

zgrom adziło  się w wielkiej sali n am ies tn ic tw a .  
W szys tk ie  s tan y  by ły  tam  rep rez en to w an e  Obecni 
we Lwow ie posłowie sejmowi b y li  praw i* 
w szyscy  oprócz tego  p rz eb y w a ją ca  we Lwow ie 
sz lach ta  i jen e ra ło w ie  i w szyscy sz tabow i oficero­
wie, a rcyb iskup i i kanonicy  w szy s tk ich  obrządków , 
u rzęda iey  w szystk ich  d y sk a te ry j ,  m ieszczan ie  lwow­
scy, li te rac i ,  a r ty śc i ,  d z ien n ika rze  i dosyć l iczne  
grono  dam. W  przy leg łych  do sali ta lo n ac h  byia 
ustawiona w ieczerza  a m uzyka  poikn G end re -  
cour t  na  g a le r j i  w ykonywała  koncertow e p rod n k c je .  
W szys tk ich  przyjm ow ali z u jm ującą  g rzec zno śc ią  

nam ies tn ik  i pan i n am ies tn ikow a. R ecep c je  t a ­
kie m a ją  się odbyw ać podobno co środa .

—  D zis ia j  w ystąp i po r a z  p ie rw s sy  nowo p rzez  
dyrekcję  z a a n g a ż o w a n a  śp iew aczka  ko lo ra tu row a, 
panna  Marco, rodem A m ery k a n k a ,  w p a r t i i  Galdy, 
w operze „R igo le t to " .  Śpiew ać będzie  po włt- KB.

—  N a  w torkow em  p os iedzen ia  T o w a r z y s tw a  
p rzy rodn ików  im ien ia  K o p e r n i k a ,  m ia ł  w ykład  
p ro feso r  u n iw e rs y te tu  dr. F a b i a n  o m arzn ięc iu  
wody powyżej ze ra ,  w którym  p rzed s ta w ił  za iezaedć 
m a rz n ie n ia  i  topn ien ia  od c iśn ien ia  po w ie trza .  —• 
S k rzę tne  eksp e ry m en tu  fizyków Moneto a a  i  Tom p- 
so na  w zbogacił nczony  p ro feso r  w łasnem  d o św ia d ­
czeniem, do k tó rego  b ra ł  ałnpki soli. O kazało  się, 
że lód obciążony c iężarkam i trudnie j  to pn ie je  n i l  
n ieobciążony. Po  tym za jm u jący m  i ja s n y m  w yk ła ­
dzie z a b ra ł  głos pr<-fesor S o l e c k i  i p rzeds taw ił  
ba rdno  p ro s ty  p rz y rz ą d  do ry to w a n ia  n a  szkle  z a  
pomocą p iasku ,  k tó ry  z ko rzyśc ią  w la b o r s to r ja e h  

ap te k a c h  używ anym  być może. Prof. F  r  e n n d t  
mówił o pow iuuw actw ie  chem iczuem , p rzedm iocie  
zaw sze  nowym i zaw sze  n iew yczerpanym . T e w a -  
rzy s tw o  K o p e rn ik a  w z r a s t a  c iąg le  a  dowody p ra c  
jeg o  p rz e d s ta w ia  o rgan  je g o ,  czasopism o Kosmos, 
k tó re  z a s łu gu je  na  to, ah y  z jedna ło  sobie s z e r o ­
kie koło czy te ln ików  i ażeby skąp iło  w szy s tk ich  
p rzy ro dn ik ów  około jed neg o  ogniska .

—  D y re k c ja  S tow . Św. Jó z e fa  z A rym ato i ,  s a -  
p r a s z a  P. T .  członków sw oich i s z an o w n ą  publi­
czn o ść  n a  nabożeństw o , k tóre  się odbędzie  z a  ży ­
wych i zm ar ły c h  członków Sto\y. w k s ś e i d e  a rch l-  
k a te d ra ln y m  w kap licy  św. J ó z e f a  w  p ią te k  24 .  b. 
m. o godz. 10.

— Z  n rząd ze n e j  d n ia  16. m a r c a  b. r.  w s a ­
la, j i  Domu narodtiego lofvfji f .m fo w e j,  p o łączo rn j  z

N a  p o - ' koncertem  o rk ie s t ry  wojskowej c. k. pu łku  k s ięc ia



ćUnej na korzyć nbogich I sierot 
,a*‘*du św. H eleny  pod o p iek ą  T o w a r z y s tw a  Dam 
cb*eczynności zo s ta jących ,  uzyskano  z rozp rze -  
‘J biletów w stępu  i losów fan towych , tudz ież  z 

J'y'>w z la sk i,  razem  2 3 7 4  zł. 20 c., w y d a tk i  
U n o s i ły  ogółem 339  zł. 5 c., pozosta ło  zatem 
W s tę g o  dochodu 2035  zł. 15 c.

&e tak  św ie tny  w ynik  os iągnię to , zaw dzięczyć  
a*e4y szczególnej opiece pani nain iestn ikow ej 

Wni marszałkow ej h rab in ie ,  tndz ież  łaskaw em u i 
czynnem u poparc iu  sz lache tny ch  i dobro-®»der 

®*y»nych' D am , i hojnej oriarności» Â eamf i UUJUDJ wuiłi uuaiii SkiUHO WUej pU<
11 całości, k tó r a  w tej lo te r j i  fan tow ej ndzia t  brać 

, aczy ła .  N iemniej p rz yczy n i ły  się do tego i te  oko 
caności, l e  c. k. pułk  k s ię c ia  H o lsz tyńsk iego  l a ­
r w i e  udzielić  ra cz y ł  b ezp ła tn ie  swej zaszczy tn ie  

‘■ęantj o rk ie s t ry  w o jsao w ej ,  —  Że za  p r /y c h y ln e m  
•półdzia łan iem  p ana  Jn l in sz a  R e is sa ,  d y rek c ja  
°W arzystw a g azow ego , za  ośw ietlenie  sal nie 
a ła  w y nag rod zen ia ,  tud z ie ż  że T o w arzy s tw o  ma- 

zycz*e i S tow arzy szen ie  s to la rzy ,  bezp ła tn ie  do­
u c z y ł y  p o trzebn ych  mebli,  zaś  szanow ny z a rz ą d  

°®U n jro d n e g o  z a  w ynajęcie  tamże sa l  n ader  ni- 
4 pobrał cenę.

P od a jąc  za tem  tenów ietny  w ynik  do publicznej 
^'&domości, poczytu je  sobie przełożona T o w a rzy s tw a  
aa® dobi.  za  n ader  miły obowiązek, imieniem sie- 
f"ot • l icznych  nbogich, w y nn rzyć  sz lach e tn y m  do­
brodziejom i szanow nym  dawcom n a jg o rę tsz e  po
^ lę k o w a n ie .

Lwów 21. m arca  187G r.
Ernestyna hr. Starseraka, p rzełożona Tow. 

5 * *  <b bwwzyanośoi. Antoni Filipowski, s e k re ta rz  
T*W. M *  Atbt.

—  B w w y ś a l e  zn an y  ze swego ta le n tu  a r ty s ta  
!?*****> P- R a c z y ń s k i ,  ofiarował do Mnzeum 
jlapperswjrkrkiego p o r t r e t  w ieszcza  narodowego

o h d a n a  Z a l e s k i e g o ,  p rze d  dw nd z ies tn  la- 
ly robiony w P a ry ż u ,  o d zn acza jący  się wielkiem 
Podobieństwem i znak o m item  a r ty s ty c z n e m  wykoń 
l e n i e m .  J e s t  to dar p raw dziw ie  kró lew ski.  Równie 
Wspaniałymi w naszy ch  czasa ch  nm le ją  być tylko 
^ t y ś c l .  P o r t r e t  ten  ozdobi g a le r ję  p o rtre tów  z n a ­
komitych mężów polskich, z  k tó ry ch  w izerunkam i 
1 byciem zap o z n a ją  się z a  pośrednic tw em  Muzeum 
2a&raniczui turyśc i,  l iczn ie  zw iedza jący  po lsk ie  pa 
btiątki w R appersw yln .  Będzie  te ż  p o r t r e t  ten pię 

ozdobą te j  części Mnzeum, k tó r a  ma na celu 
j^ sedstaw ić  św ia tu  sz tukę  polską i p race  m ala izów  

rzeźb ia rzy  polskich.
— E lia sz  Londuor,  k tó ry  ju ż  przed tem  k l ika ­

j c i e  la t  z a  zbrodn ię  Kradzieży p rze s ied z ia ł  w tu- 
■*js»y» k ry m ina le ,  zosta ł  p rzedw czoraj  znowu przya  
®*stuwany. R ew iz ja  sądow a t rw a ła  w je g o  m ie sz k a ­
l i  dz ień  cały , znalez iono  mnóstwo weksli — zdaje

fa łszyw ych , więc sęd z ia  p. G w iazdoń  za rządz i ł  
Natychmiastowe uwięzienie Londnera .

N a pomnik ś. p. S ew ery n a  G oszczyńsk iego  
l^zyałano  z W iedn ia  zebrane  p o d czas  ża łobnego 
Nab o śeń s tw a  za  dnszę ś. p. Gosz., j a k o t e i  ua  wie 
ozorku T o w a r z y s tw a  „O gniska" ,  u rządzonym  ku 
Nczcneniu pamięci ś. p. w ieszcza ,  42 zł.  40 c,

—  W y k a z  osób z m ar łych  za  czas  od 11
20

do
m a rc a  b. m. G łow acka P a ra sce w a  w dow a po 

sięd*u, na  sncho ty  1. 54; H a lsk i  K azim ltty ,na  sncho ty  1. 54; łiaisKi n a z i m l t , / ,  uczeń 
,zk . real.,  zapal ,  obrznsznej 141.; M aciu ra  S zczep an  
#t®dent, k a t a r  żołądkowy i zapalen ie  o t r z e w n y  1. 

8; S zy g a l ik  G rzegorz  właściciel rea!., na  nwiąd 
j y i o w y  1. 86; W ojciechow ski J ó z e l  czeladnik  
paw iack i ,  na  snchoty  płuc 1. 30; O bnszkiew icz  
^Odolf cze ladnik  sto larsk i,  na  zapalenie  płuc 1. 37; 
^ •■ sthner  A n ie la  żon a  n rzędn ika  nam ies tn ic tw a ,  na 
Przepuklinę nw ięzg ła  L 42; C hrząszczk iew icz  A n a s ta ­
zja żo na  m a js t r a  szewskiego, na  Zagłobę je l i t  1.

G os tyńsk i  A dam  wł. dóbr ziem.,  n a  p orażen ie  
Seżca 1. 68; Ż o ły ńska  K a ta rz y n a  żo na  ko n tro lo ra  
akcyzy miej. , n a  w adę »eroa I. 38 ; Gilewluz Mag 
'ialeo ii żona k ra w c a ,  na gruźl icę  pluo 1. 75; Ddilay  
®*®ilia żona  d rogo m is t rza ,  n a  g rn ź l icę  p łne  1. 23; 
L e c h a e r  M ar ja  żona  ry m a rz a ,  na  g rn i l i c ę  1. 60; 
^°ltti lincer Manrycy żu rna l is ta ,  na  g ruźl icę  1. 20; 
‘̂ ygierycz W ilhe lm ina  żona c. k. u rzędnika , na za 
Palenie rd z en ia  kręgow ego 1. 54; C iecimirski Ne- 
Sl°r dziecię n rzędnika  sąd., n a  ospę mies. 6 .

—*-■ J a r o s ła w  22. m arca .  G dy m ias ta  i mia- 
n «czka nasze j  G askon ji  różuem i korespondencjam i 
j y p u j ą  łam y  dz ienników  w sp raw ach  głodowych, 

ankowych l tp .  zd aw ało by  się, że  Ja ro s ław  odpo- 
c*Jwa w poście po szale  karnaw ało w y m  oddając 
" t  cichej, pOTtncj kon tem plac j i .  T y m czasem  ta k  

* jaa t .  P o  r f t o y e h  w iauzo rkaeh  i jedn e j  redu c ie  
* kaaynia  (k tó ra ,  nawiasem mówiąc bardzo  dobrze 
**9 Udała) zaczęły alę dopiero niesnaski, za ta rg i  i 
^'Utnie, bo Djabtł k rakow sk i n ie j e d n e m u  tęgo p a ­
zurkiem z ad rap n ą i  de l ika tną  skórkę  i z rob i ł  to, że 
j^toimo n a le g a ń  większej po łow y  członków k asy n a ,  
Wydzia ł nie  chcia ł nrządzić  d rng ie j  r e d u ty  n a  
4*ień Św. Jó ze fa  z obawy, by Djabeł w „S ehw arz-

bucbucl więcej* tajemnic na Swlatfo dzienne nie wy­
prowadził.

Nie koniec na tem, w y jecna ł t e a t r  polski, k tó ­
reg o  p rzeds taw ien iam i publiczność ju ż  by ła  p r z e ­
syconą, a n a to m ias t  zaczę ły  się znown t e a t r a  a m a ­
to r sk ie  i k oncerta .

J e d e n  koncert  odbył się 18. b ież. m ies iąca  
z w spółudziałem  młodzieży szkolnej i ł a sk aw em  wy­
s tąpieniom świeżo złożonego to w a rz y s tw a  a m a to r ­
skiego w sz tuce  „ P o z n a j  nim pokochasz"  na  do­
chód bnr8y. Dochód był is to tn ie  wielki, pomimo że 
oprócz g ry  pp. T . i S. i śp iew a p a n i  S., w yk on a­
nie ta k  p ro g ram u ,  ja k o te ż  i sz tuk i,  pomimo d o b re ­
go w yuczen ia  się ról, nie b a rd zo  św ie tn ie  w y p a ­
dło. —  D ra g i  koncert  ma się odbyć dnia  25. bm. 
w kasyn ie ,  także podobno na cel dobro czyn ny  a 
połowę dochodu ma p rz y p a ś ć  na  bnrsę. L e c z  i tam  
część W ydzia łu  p o s tępu ję  sam ow ładn ie  w b rew  n- 
chwalom całego W y d z ia łu  i zm u sza  członków to 
w a rz y s tw a  do p ro tes to w an ia .

Ale wszystko to niknie wobec czyan ośc i  p a n a  
s ta ro s ty  B e neszka  dopiero co p rzyby łego .  Szkoły  
płci obu, szczególn ie j  zn a jd ą  w nim opiekę, a  p ię ­
kne czyn y  w Mielcu d a ją  nam  rękojm ię  i nfność. 
Pomnażać szk o ły ,  rozsze rzać ,  rozw ijać  i k sz ta łc ić  
umysł i s e rce  młodzieży płci obu, oto j e g o  zadan ie ,  
a  z a  godło swej p racy  i czynności w ziął z d a je  s i ę : 
Conamur tenues grandia  i święcie godła  tego się 
trzy m a .

Mówią, Że i w mieście p. s t a r o s t a  porobi p o ­
rządk i ,  rzczególn ie j  w rynk u ,  na  k tó ry m  dziś g rz ę  
zną  Indzie 1 zw ie rzę ta .  W szystko ts mów ią, my 
zaś święcie w ierzym y, bo opinię naszą  o p. s t a ro ­
ście s tw ie rd z i ły  ju ż  piękne czyny w Mielca.

Powiedzmy ty lko, Że nowe grono d y le tan tów  
rozpocząw szy  swe dzieło celem dobroczynnym , z a ­
b ie ra  się ene rg iczn ie  do dzieła: i 2. k w ie tn ia  da je  
znow n na  csle dobroczynne dwie kom edje  : „Owoc 
z a k a z a n y "  i „Qui pro quo“ . Członkowie Czyteln i 
zaś u rz ą d z a ją  n a  dniu 27. b. m. nabożeństw o ż a ­
łobne w kościele para f ia lnym  z a  dnszę ś. p. S e w e ­
ry n a  G oszczyńsk iego .

—  O  S t r y j u  (D okończenie .)  R ozp isaw szy  się 
tyle, pornszyć  muszę je szcze  j e d n ą  spraw ę,  k tó ra  
p rzez  ca ły  Bezon kąpielowy, tw orzy ła  s ta ły  p rz ed ­
miot rozmów i rozm yślań  mieszkańców s try jsk lch .  
Było nią us tąp ien ie  zas tępcy  b u rm is t rza ,  p. L aku era  
z R ady  gminnej.  P .  L akner  nie  na leży  w cale  do 
sy m pa tyczn ych  osobistości s t ry jsk ich ,  a wybór do 
Rady za w d z lęc /a f  so juszowi Rusinów z żydami, u 
s tąp ien ie  jeg o  j e d n a k ,  mimo to wywołało niema! 
pow szechny  żal.  Zuolnośei i energ i i  p. L aknerow l
odmówić nie można, toć k iedy p. F ru ch tm an a  zdał 
nrzędowauia p L ak nero w i z powoda w yjazdu swego

zastępca  
d la  m ia ­

na sejm  spodziewauo się powszechnie , iż 
b u rm is t rza  o tyle s tan ie  się pożytecznym 
s ta ,  o ile będzie się s t a ra ł  poskromić dość liczne 
zd ro ln ośc i  I w ybryk i te j ko te r j l ,  k tó ra  się s ta ła  
rz ą d z ą c ą  i w szechwładną, zw łaszcza ,  iż p. L ak n e r  
k i lkakro tu ie  zam an ifes tow ał  sam odzielność wobec 
te jże koter ji ,  k tó ra  naw e t w yb ór  jego p rzep ro w a­
dziła. I  w samej r z eczy  p rzy p ad ły  podczas jego 
u rzędow an ia  w ażne sp raw y , k tóre  w ym aga ły  samo­
dzielności i energ icznego  dz ia łan ia ,  lecz całkiem 
niespodzianie ,  jednego  pięknego p o rank a  dowiedziała 
się publiczność, że p. L a k n e r  z godności zas tępcy  
b u rm is t rz a  i radnego  z rezyg no w ał.  Byłem tak  szczę­
śliwym, iż dowiedziałem się o p rzyczy nach  jego 
n s tąp ien ia ,  P .  L a k n e r  ustąp ił ,  ponieważ nie misł 
ja k o  u rzęd u jący  z a s tęp ca  b u rm is t r z a  onej samo­
dzielności, k tó ra  mu w moc us taw y  gm. należała 
się, p rzeciw nie  p. F ru c h tm a n ,  lękając  się narażenia  

praw  gminnych na  szw ank ,  z a s t r z e g ł  sobie zało- 
tw ienie  w ażn ie jszych  sp ra w  i nie szczędząc  trndn, 
co tydzień  p rzy jeżd ża ł ,  ażeby  kierować naw ą miej­
ską . P. L a k n e r  nie chciał ofiary p. F ru ch tm an n a  
należycie ocenić i sądzi ł,  że p. F rn c h tm a n  w ydala  
jąc  się na dtnższy czas na  sejm i zd a jąc  urzędu 
wwnłer jem n , u le  m ia ł  ani p ra w a  a n i  obowiązku 
kierowaó sp raw am i gm iny i uw ażał troskliwość p 
F rn c b tm a n a  za  ok aza n y  mu b rak  niuości,  a  n a w e t  
za  nbliżenie.

Gdy p. F rn c h tm a n  z a s t r z e g ł  sobie za ła tw ian ie  
wszystkich spraw  w ażnie jszych , zw oływ anie  R ady 
gm inaej na posiedzenia  i przewodniczenie ,  p. L a k ­
ner postępywaniem  p. F ru ch tm a n a  zrażony , tłami! 
w sobie dłuższy czas niechęć, zas tęp u ją c  w szakże  
nieobecnego b u rm is t rza .

Nie brakło  powodów do ciągłej niechęci, i tak  
zosta ła  publiczna uliczka p rzez  jak iego ś  s ta roza-  
konnego obyw ate la  n iep raw nie  z a b ran ą  i p rzez  te ­
goż p rz y w ła s z c z o n ą , —  a  P* F rn ch tm an  nie dał 
folgi pisemnem u npomnienin się p L akuera ,  prze  
ciwow dopuścił,  iż te rm in  do prowlzorjttm minął, i 
nic w te j  sprawie  nie zrsbiono.

Głośna swojego czasu sp raw a  względem p r z e ­
nies ien ia  o ko pisk a  wśród m ias ta  położonego, równie 
p rzy p ad ła  podczas u rzędow ania  p. L a k n e r a ; żydzi 
za te leg ra fow a l i  po p. F rn cb tm an a  do Lwowa, p

F ru c h tm a n  p rz y je c h a ł ,  z a ją ł  się z pominięciem u rzę ­
du jącego  zas tęp cy  ca łą  duszą tą sp raw ą 1 dzięki 
ene rg icznem u p ro te s to w i  p reedm ieszczan ,  których 
okopiskiem obdarzyć  chciano, okopisko w skutek  
polecenia c. k. s t a ro s tw a  za miasto przeniesionem 
zostało.

I p rzy b y ła  znowu d ra ż l iw a  spraw a.
M ieszkańcy s t ry j s c y  są  rzeczyw iśc ie  m al tre to ­

wani p r z e z  k ra m a rz y  i przekupniów, k tó rzy  cały 
niemal ry n ek  a szczegó ln ie j  n ie j s c a  pod kam ien i­
cami s t rag an am i w ten  sposób zajm ują, iż pod ka- 
miouicami, pod którem i choć cośkolwiek tro toaiu  
z rzecznego  kam ien ia  zna jd u je  się, w czasie  słoty 
prze jść  nie można ty lko w błocie g rzęzn ąć  t r z e b a —  
otóż c. k. s ta ro s tw o  cznło się ogólneroi skargam i 
powodowanem sp rzą tn ię c ie  s t ragan ów  zarządzić .  
W s z y s c y  przyklasDęli rozporządzeniu  ua czasie b ę ­
dącemu —  p- L a k n e r  wziął się energicznie do rze 
czy i g dy  te rm in  us tanow iony  do uprzą tn ien ia  s t r a ­
ganów minął,  a p rzekupn ie  u s tąp ić  nie chcieli, po­
lecił policji, aby na jp ie rw  daszk i  nad s t rag anam i 
wbrew  przepisom  polieyjnym is tn ie jące  n przą tnę ła ,
co też policja wykonała; lecz  cóż __ p. F ru ch tm an
pospieszy! z sejmu do S t r y ja ,  a  nie py ta jąc  wcale 
o rozporządzenie  c. k. s t a ro s tw a ,  i nie zw ażają*  na 
urzędującego zastępcę  b u rm is t rza ,  zarządzi! w y da­
nie z ab ran y ch  daszków właścicielom, i publiczność 
naby ła  przekonania ,  t o  nie m* p raw a do p laen p u ­
blicznego, tylko s t r a g a n ia rz e .

P . L a k n e r  j e s t  przec iw nik iem  rycza ł tow ej Bprze- 
daży  nieruchomej w łasności gmiuy, żyw iąc p rzek o ­
nan ie ,  i i  podobna sp rzed aż  należy tych  korzyści 
gminie nie p rzyniesie ,  —  otóż  gdy  sporad yczn ie  
po jaw iała  się prośba jed neg o  z  wpływowych rad ny ch  
o sprzedaż  demu miejskiego, zapobieg ł raz  w praw ­
dzie p .  L ak ner ,  że dom ten  sp rzedan ym  nie zuś td ł ,  
a ponieważ w onym czasie podanie  o sp rzed aż  po- 
nowionem zostało, a  s to sunk i tak  sie nk ład a ł*  iż 
szkodliw ą d la  gminy sp rz ed aż  lnb n iek o rzy s tny

gu bern ię  W a rs z a w s k ą  przypada 1 ,004 .234 ;  na  K a ­
liską 67 8 .52 0 ;  na Kielecką 5 2 9 .6 3 6 ;  na  Ł om żyń­
ską  4 8 9 .6 9 9 ;  na P io t rk o w sk ą  696 .007 ;  n a  L ube l­
sk ą  701 .3 76 ;  na Płocką  4 8 0 .2 8 0 ;  n a  R adom aką  
54 0 .2 7 1 ;  na Suw alską  5 3 1 .4 0 5 ,  n a  S ied lecką  54 2 .284 .

—  I s tn ie ją c a  w mieście Łodai,  w K róles tw ie  
Po lsk iem  W y ż sz a  szko ła  rze m ie ś ln icz a  l iczy  w b ie ­
żącym  ro k u  2 3 8  uczni,  a  z a te m  o 4 4  więcej niż 
w roku  ubiegłym . Godnem j e s t  z az n aczen ia ,  iż w 

p rze sz ły m  było tylko w te j  szkole 3 9  chłopców  
synów  s z la c h ty  i obywateli a  w tym  ro k n  j e s t  Ich 
67. D ziec i  w łośc iańsk ish  uczęszcza tylko 1.

Gospodarstwo, przemyśle i handel.
P o d w o ł o c z y s k a  20. marea. Ciepłe pow ie­

t r z e  i p a rę  dni t rw a ją c y  deszcz s tęp iły  śniegi, ade 
wy więc wcześnie  jn ż  będą mogły się rozpocząć.

Oziminy w edle tw ie rd z en ia  gospodarzy  dobrze  
p rz e t rw a ły  zimę i w niewielu 
śc iacb  a m ianowicie  na U kra in ie  
uska rża ją .

W  połuduiowych Niemczech 
pow ietrze , połączone z siluemi 
robiło szkód ,  niemniej c iąg le

tylko miejscowo 
ua s tan  ich się

zmisnne dżdżyste  
w iatrami, wiele n a ­

j e  szcze gCckodną

^olej gal. Karola Lndwika
i L\ iw. - Czem. - Jaga

k ^ ó w , z  Iz b y  han d lo  
dnia 23. marca 

ł* Akcje en sztukę. 
(z kaponem.)

. . . . . . . .
“*nkn hłp. gal. po 200 e 

H*nkn kred gal. po 200 zł
Listy east. ea 100 & i

(bez knpona bieżącego.)
kred. gal. 5 pr. w. a 

» a „ 4 pr. w. a 
Jj" , u. » 5 pr. okres 

ankn hip. gal. 6 pr.
U l .  Listy dluene 

ea 100 el.
*1. zakł. kred. włość. 6 pr.

»...................................
Kńt. roi. kred. zakł. dla 
Laliąjj i Bako winy 6  pr, 

p o su w a n ie  w 15 lat 
t  k o d .  miej. 6 pr. w. a.

(M igi ea 100 e l  
j, demafcacyjn0 galic.

r- 1873 P° 6 Pr- 7 d fc sta  Krakowa 
» n Stanisławowa

V. Monety.
j m S t  holenderski .
JS’an*f <'*arłki • • • 
l 'óf°!<»wdor . ; • 
łt,,^ftSfcarjał rosyjski
Hubo! ‘" •yjok i o ^ r u y  

Pa Pierowy
tebro 7 kasowe

P  d. 21. marca.
stlc T ; ny d lu g p a n

100 **.)
» • w bankn. 5 pr-

l J L  w sreb. 5 .

He,

t f  zł- 4 pr.

^ t y J J g J l I J O  # ” »
0 ^ .  .  ^ “ -po 120 5 ”

s s s s r "- ^
Pośyet.

P r ^ ^ - k o L p o i a O z Ł

plącą] żąda 

złr . w. a.

190 — 
127 50 
234 -  
214 —

84 75 
79 — 
84 75 
89 80

98-

90 30

66 30 
91 25 
1450  
18 60

192 — 
129 50 
2 3 6 -  
216 —

85 40 
79 75
86 40
90 50

99

9 1 3 0

87 1 0  
92 26 
16 — 
20 50

6 28 
5 85 
9 20
9 30 
1 56 
149  
170  

102 50

67 30 
71 25 

241 -  
238 -  
105 50 
111 —  

118 -  
131 75 
135 25

86 2*
85 60

99 50

5 38
6 43 
9 30 
9 46 
1 66

1 50 */, 
1 71 
104 50

86 76 
86 —

99 75

Akcje bankowe.
Anglo anstr. po 200 zł. J 
Bodencred. an. 20!) zł. 
Zakł. kr. dla han. i przt 
Zakl. kr. węg. 200 zł.

iw. esk. u. aust. po 500 
Franco - anstr. po 100 
Franco-węgier. po 200 
Gal. bank. nip. po 200

po 200 złr......................
l.zakł. kr. ziem. po 200 z 
1. bank kraj. po 200 z 

Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. auBtr. po 600zl 
Bankn po w. aust. po 200 zi 
Unionbank po 140 zł. 
yereinsbank po 100 zl

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sr 
Dniestrzańskiej „ ,
E lżbiety „ m.

•dynanda półn. po 1(
zł. m. k.....................

Franc. Józ. po 200 zł. w. a

zł m. k. . . . 
bw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. 3zl. (ceat.) po 200 
Anst. pół. zach. po 200 zł. sr.
o  i f” *it B- po 200 zł. sr Rndolta po 200 zł. sr 
Siedm iogi. po 200 w. a. sr 
Staatseisb. Ges. 200 z ł. w. a" 
rfiidbabn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 

67 40 Węg. galie. (Lup.) po 200 
71 36 Węgiers. pół. wschód, po 

243 — 200 zł. sr. . .
239 — Węg- wscb. (Ostb.) po 200 
106 — Węg. p ° b -  (W estb.) po 
11125 200 zł. W. a .....................

132 25 Akcje przemysłowe. 
135 50 Bndow.Tow. aust. po 200 zł.

„ wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „

Listy  east. {ea 100 el.)
Boden cred. allg. óst. 6 pr. s.

„ spłac.w361at5pr.wa. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

.  5 p r , w . a .

plaęą]
z lr . w . a.

L ?3 31 
til 7

73 6 
22 25

1 73 60 73 70

. 166 40
149 —

. 66,5 — 

.

. 37 60

165 60 
149 50
G70 — 

2 1 -
38 60

.
______

. ------_!:

. 893 - 8 5 5 -

68 — 68 50

75 -  
58 60

75 50 
60 -

40 — 
112 —

4 1 -  
112 50

158 52 158 76

1788 —
135 —

1792 —
136 60

189 50 
127 50

1 9 0 -  
128 —

135 — 136 —

118 —

280 -
102 75
103 50

118 50 
101 —
^80 50
103 - ;
104 50 '

107 50 
39 25

i
1 0 8 -  f
39 60 [(

------ 8
8

------ V
V

■
fi

101 — :
89 50 
7 9 -
85 - -

101 50 ^

“ 7 . "
85 75 ^

Tów. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak. kr.włość.6pr.w.a, 
Bana nar. anstr. m. k. 5 pr.

n n „ W. a. .
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. {ea loO zł.)  

Albrechta po 300 zł. 6 pr
100 zł.......................

Allóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5pr.s. w .a  
Dniestrzańska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr w. a. 

„ em. 1862 5 pr. .
„ em. 1870 5 pr. .
„ em. 1872 5 pr. .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k 
„ 5 pr. w.

» ,  5 pr. sr.
Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 

a II. cm. 5 pr.
„ III. em. 1871 300
.  lV .em .a S 0 0 z l.5 p r . 

’. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a,
• Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1838 
300 zł. 5 pr. srebr. « 
Czer. Jas. IV. em. 1;

300 zł. 5 pi. Srebr. w 
idolfa po 300 zł. 5 pr 

srebr. w. a. .
.  em. 1869 po 800 zł 

5 pr. srebr. w. a 
n n 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a 
idmiogrodz. fr. 500 pr

i prz. 
k.

po 40 
po 10 
po 40

20 zł. w. a.
(poż.) po

płacąJ4ąd:i
zlr. w. a
til-—i 9150
8960 90—
9925 9926

6750 6 8 --- 6750

2 2 - 2225-- 88f0-- 8750-- 8750
8550

9 9 - 9950
945f 9550

10125 10175-- 9050

--
90—

74— 7475

7950 80

70— 7025

najm udarem nić  nie miał nadzie i,  to i ta  sp ra w a  
u tw ie rd za ła  go w n iechę c i— zw łaszcza  iż ta k a  p r a k ­
ty k a  w S try jn ,  że rad n i  nie  p rzybyw ają]  n a  posie­
dzenie ,  k tó re  d la  b raku  kom ple tn  nie p rzychodzi 
do skn tkn  ; —  n a ten czas  zw o łn je  b u rm is trz  na mocy 
us taw y  zastępców n a  posiedzenie ,  ci zaś  n ie z u p e ł ­
nie obeznani z sp ław am i gmiunemf na w szystko  p rzy ­
zw ala ją .  I  tak ie  zw oływ anie  posiedzeń nie podobało 
się p. L ak n e ro w i,  k tó ry  sądz i ,  że burm istrz  winien 
wedlng ustawy n ak ład ać  na  opieszałych radnych  
kary  p ieniężne i tym Bposobem zmnsić do pełn ienia  
obowiązków.

I ry to w a ła  p. L a k n e ra  a w yraźn ie  ośw iadczam  
n ies łuszn ie  i t a  okoliczność, ż« na posiedzeniach 
R ady nie ma ró w n ow ag i '  wyznaniowej, często  się 
też  w ydarza ,  że na posiedzenie  Rady p rzybyw a 19 
radnych  s ta ro zako nn ych  a 5 chrześe jaósk icb  —  a 
gdy r a z  ta k  w ydarzy ło  się, że żywioł chrześciańeki 
w większości będący ,  ncbwalił ,  ażeby pew na nlica 
‘za lęgan a  i zan ieczyszczona  u s t a w i c z n i e  przez  fury, 
oddaną  zosta ła  na nżytek publiczny przez n iedo pu ­
szczenie  da lszego s ta w ian ia  fnr ,  na następnem po­
siedzenia  obali ła  w iększość s tarozakonna tę Uchwałę, 
gdyż b a rb a rzy ń sk a  uchw ała  poabawiala  jednego  
żydowskiego s z y n k a rz a  zaro bk u  ! !

N areszc ie  nie z g a d z a ł  się p. L akner  r. wybo 
rem komisji w ysadzone j p rzez  Radę gminną do od­
b ie ran ia  kam ien ia  do s ta rcza n e g o  do budowy gmachu 
szkolnego, w skład k tóre j  wchodzić mają p rzedsię­
biorca dostaw y  i jego  daw ny, czy naw et ciągły 
spólnik.

Pom ijam  mnóstwo fak tów  podrzędnej wartości 
i to li tylko dodaję, i i  R ad a  gminna re z y g n a c ję  p. 
L ak nera  przy ję ła .

—  f N c k r o l o g j a .  Kurjer warszawski z dnia  
20 . t. m. donosi; N azwisko S te fan ieb  popularne 
j e s t  a nas w dziedzin ie  m uzycznej,  ojciec bowiem 
J a n  (a r .  w r. 1 7 4 6 f l 8 2 9 )  i > y n  J ó z e f  nie maie 
a a  tsm v»ln położyli zas ług i.  Dzisiaj n a d esz ła  do 
nas sm u tna  wiadomość o śm ierc i  tego osta tn iego  
Ltóry w dniu w czora jszym  o godzinie l i .  w ie­
czorem  ro zs ta ł  się L tym światem. J ó z e f  S te fan !  
urodzony w W arszaw ie  w r. 1800, od najm łodszego 
wieku poświęeił się muzyce. W  treyn ae ty m  ro ku  
życia  śp iew s i  j u ż  w ohóracb na scen ie  te a t ru

skarg i na szkody spow odowane wylewami wód.
W  zbiorowym h an d lu  zn acz n a  n a  lepsze na 

s t ą p i ł a  zmiana, rnch się ożywił i nsposobie nie s ta lsz* .
Z F ra n c j i  donoszą wyższe no tow ania i w ię k ­

szą  chęć do knpna, mianowicie M arsy lja  i  B or  
deanx p rz y  znacznem  ożywieniu  wyżaze p łac i ły  
ceny, nie mniej w P a ry żu  z dn ia  na  dzień , tak  
pszen ica  i żyto ja k  i m ąk a  idą w górę, a  w o s t a ­
tn ich  dn iach  na 100 ki!, o 1 fr. płacono je  wyżej; 
donoszą toż samo z Belgii i H o ła id j i ,  szczególniej

przyszłych la ta c h  sgłaazać całość g o sp o d a r s tw  
większych do p rem iow ania . „ R a d a  ogólna  u c h w a ­
liła : o trzym ać  prem iow anie  całości g o s p o d a r s t w  
w i ę k s z y c h  i n a  n as tępne  cz te ry  la ta ,  t j .  na 
1877, 1878 , 187 9  i 1 8 8 0 .“

zaś z  A m ste rd am u ,  gdzie g łów ny handel był n a  
wylewów i popsn

łzaw sk iego ,  a  n a s tęp n ie  przeszed ł do o rk ies try  
g ra jąc  kolejno aa  kotłach, altówce i k o n trab as ie .  P o  
odbycln uank w kon»erw»torjnm w arszaw sk iem  
daw szy  się poznać ja k o  zdolny kom pozytor ,  ś. p 
J ó z e f  objął posadę dy rek to ra  m nzyki vr ba le tach  i 
p rzez k i lkadz ies ią t  l a t  pełnił te obow iązki.

Oprócz dwóch o p e r :  L e k c ja  B otaniki ’(r 1829) 
Piorun (r .  1856),  S tefan i nap isa ł  m uzykę do wielu 

baletów, komedjo-oper i wodewilów, a  p rzodn je  cod 
tym w zględem p a r ty c ja  nap isan a  z motywów j L o  
ojca (w  K rakow iakach  i Góralach), n 0 balotu  W e ­
sele w Ojcowie, k tóry  do dziś dn ia  cieBzy się «aą 
łem i b e zp r ty k ład n em  u nas powodzeniem. OprftuZ 
tego Stefan i npraw ial przew ażnie  m nzy k ę  kościelną 
i znaczna  liczba  ntworów jego kompozycji j e s t  po 
dziś dz ień  w nżycln  p rzy  kościelnych nroczysto 
ściach. D la  pamięci należy ta  ta kże  zanotow ać 
mnóstwo tańców, śpiewów i pieżni wygBi y Ch s  pofi 
jego pióra, k tóre  się cieszyły  a nas w ie lk iem  powo­
dzeniem.

W ie lk a  dbfttośó kompozysyj w szelkiego rodzaju  
w ychodziła  z pod  p ió ra  nieboazćzyka, a chociaż  nic 
odznaczał się en szczjrgólną o ryg in a ln ośc ią  poiny 
słów, śmiało jed n a k  zaliczyć go można do najds ie l-  
n ie jszych  p ro p a g a to ró w  mnzyki u nas.

W artob y ,  ażeby  rozrzucone w osobnych
ejach  u tw ory  
całość , przy  
układzie.

n io bosaoz jka
stosownym

można tebraj
edy

jed n ą
wyborze 1 um iejętnym

16350
2950
1450
1475
29 
1360 
3325 
29—

1950
2375
2350

6625

11555
4580

6 9 -

7880

7750

64

164
30—
1550
1525
2950
14—
387
2950

20 _  
2425 
2 4 -

5635

gotowe zboże, w sku tek  bowiem 
tyeb d róg  zasoby znacznie  się Umniejszyły. Szw a j-  
c a r j a  także  okazała  potrzebę  w iększych  dowozów 
i robi z ak u p n a  w Marsylj l .  N ajm niej ożyw ien ia  b y ­
ło w Anglii, k tó ra  m ając w drodze z A m eryki z n a ­
czne ładank i  bo 1 ,0 6 0 .0 0 0  ą n a r te ł ,  liczy pod w p ły ­
wem tychże na zaspokojenie sw ych  potrzeb co 
da się tem więcej wytłumaczyć, jeże li  porów nam y 
dow óz tegoroczny  z dawnlejszemi, gd y  bowiem od 
1. s ty cz n ia  do 10. m arca  1876 r. p rzyw ieziono 
2 9 3  ładnnków , to 1875 tylko 145 ,  a  w 1874 r. 
2 7 5  ładnnków.

Z A m eryk i donoszą w ogóle o dobrym stan ie  
ozimin a zasiewom wiosennym s p rz y ja  pogoda W  
Nowym J o r k n  w skn tek  powiększonych żądań  na 
ek sp o r t  i wiadomości,  że producenci znaczną część 
sw ych zbiorow ju ż  dostawili  1 będą mieli bardzo  
mało je s z c z e  do zbycia ,  pomimo, że tóeoby  na  g łó ­
w nych  ta rgow icach  się zna jdn jące ,  oraz t r an sp o r ta  
zboża  z ze w n ą trz  k ra ju  p o k azą ją  w tym rokn c 
5 ,0 0 0 .0 0 0  buszli więcej, c e n y  się polepszyły.

Małe dow ozy  z w ew ną trz  k ra ju  wpłynęły w Mo - 
skwie, szczególniej zaś w  połndniowych portach  gdzie 
zasoby  znaczn ie  się w ypróżn iły  na lepsze  c e n y ; w 
południowej Moskwie zrobiono znaczne  zaknpy  ż y ­
ta  i owaa na  letnie m iesiące  po cenach, k tó re  ta k  
z O rla ,  R ew ia  i R ygi j a k  i P e te r sb u rg a  opłaca ją  
p rzesy łan ie  zboża do północnych Niemiec.

W  skn tek  zepsu tych  dróg dowóz na tu te js zą  
s tac ję  był nadzw ycza j  m ały ,  nadchodzące  więc zb o ­
że, szczególniej w  snchem z ia rn ie  chętnyćii z n a j ­
duje odbiorców i płacono za  100 kilogramów 

p szen icy  . . 6 50  do 9-20
Żyto . . .  5‘50 do 6 10
jęczm ień  . . —  —

owsa b rak  zupełny.
Ostroróg Sadowski dc Comp 

Podw ołoczyska-W ołoczyska.
K r a k ó w  21. marca. W  sk u tek  l i ą g lą j  ca

kilku  dni t rw ą jąc e j  niepogody, a z t ą d  zepsu tych  
dróg, w duin wozorająąyan u L  było dowozu u a  t a r g  
na B a r a n i o i l C i t o p s r z u .  O ile zaś  w b a r  
dzo małych partj&ch i to z m nie jszy ch  posiadłości 
dowieziono na  t a rg ,  n ie  w pfyw aią  bo n a  ceny, dla 
tego też  takow ych  arie notowauo.

S tan  hand lo  zbożowego na  p lacu  Irfep&ftkim 
n trzym uje  c h a rak te r  muiej więcej uśpiony, bo gd y  
z jedn ą j  s t ron y  b rak  kopców  zag ra n ic zn y c h ,  a  z tą d  
nie w ie lk i  obrót, to znowa z d rng ie j  p rodu cenc i  
s taw ia ją  wyższe Żądania, co znown zastój" w  h&ndln 
wprowadza.

N a  dzis ie jszy  t a r g  przybyfo za ledw o paro  
kupców * P ru s ,  ceny  tw ardego  z ia r n a  w ogóle, 
chociaż nie o wiele przecież podtiosłjł się. K o n i­
czyna  p oszuk iw ana  n a  k a i d y a  ta rg o  b yw a  d r o ­
żej płaconą, zapasy  takow ej nie z d a ją  się być
wielkie. I

Płacono za  pszen icę  żółtą 10<) kiiogf.  
od 8 zł. 5 0  ct. do 9 zł. 75 ct., c z e rw o ną  od

z | .    ct. do 10 zł.  75 c t . ,  b ia łą  od 9 złr . —
et.  do 1 1  a L - ^ e t ^ i y ś o  w w s i aw skie  100  kih> od 
8 zł. —  Ct. do 8 zlr . 30  cŁ, żyto  podols. od 7 zł 
50 e t  do 8  zł.  :  f i ł .  j#«ss*ień s t a ry  p iękny  100

Ostatnie wiadomości.
Z Pragi donoszą: Wobec blizkicL obrad 

nad reformą krajowej ordynacji wyborczej (ob. 
„Lwów") wzywają Narodni L isty  staroczechów, 
aby pojawili się w sejmie. Pokrok odpowiada, 
ie  staroczesi dopiero wtedy wejdą do sejmu, 
gdy ordynacja wyborcza zasadniczo zostanie 
zmienioną.

Szczególniejszego to rodzaju państwo kon­
stytucyjne, szczyczące się liberalizmem per ex- 
cellcntiam, w którym zakazują i konfiskują dru­
kowane mowy posłów, wypowiedziane w s e j ­
mie. Oto co piszą do Orędownika z Bytomia, 
na Szłązku pruskim, pod d. 13. b. m. : „Dziś
odbyła się rewizja w mieszkaniu dr. Chłapow­
skiego, Dwóch urzędników, z rozkazu prokura 
Lora wysłanych, zapytało się d r .  Chłapowskie­
go, czy nie ma egzemplarzy „Biedy narodu pol­
skiego*, wydrukowanej przez d r .  Szymańskie­
go mowy dr. Niegolewskiego, a na zapewnienie 
dr. Chłapowskiego, że nie ma już żadnego 
egzemplarza, rozdawszy wszystko w czasie, 
nim jeszcze książka ta sądowo była zakazaną, 
oddalili się “ Poco więc w takim razie sejm i 
wszelkie w B im  rozprawy, jeżeli mowy posła, 
wypowiedzianej w sejmie, wzbraniają drakieun 
ogłaszać dla wiadomości powszechnej. Praska 
to jakaś istotnie loika!

P r z y j e ę & a l i  dnia 23. m arca  1876. 
H O T E L  Ż O R Z A : Ksaw. Zamojraki z W ołynia .  
H O T E L  LAN GA  : E. br. Bronicki z P rz e m y ­

śla. K. A ndrusze irsk i z R ad rużs .  H. D u pe ty  z Pa- 
ry śa .  G. G rossm ann  ■ Cieplicy.

H O T E L  A N G IE L S K I :  W. B łażow ski z Dro 
hobycza. L. Brzeciek i z W ołynia .  E. D udzińsk i z 
Myślatycz. J .  Radoszew ski z Brodów. A. Ż e b rack i  
z T arnopola .

K O I E L  K R A K O W S K I:  F .  Szafrańsk i z D w o­
rek. W . T er leck i  z Kalinowa.

H O T E L  KUHNA.: J .  Mfiller a  R ad sk reW w a.  
L. P re y e r  zc Staoiaławowa. F .  Ż u b r  z Ż ó łtańca .

W T E A T Ś Z E  hr .  S K A R B K A  

W  p ią tek  dn ia  24. m arca  1876 
P ie rw s z y  w ystęp  

panny  K MARCO, śp iew aczk i koloraturowej

R I G O L E T T O
O p era  w 3. ak tach  J ,  Verdiego, /. prologiem

pod ty tu łem  :

PRZEKLEŃSTWO
K apelm istrz  pan Szirer .

O S O B Y .
Książe A lfred  P .  Z akrzew ski.
H rab ia  M onterone  ) P. Koncewicz.
H ra b ia  Cepruno ) dw orzan ie  P ,  P rn s z y ń sk i .
B o rz a  ) k s ięc ia  P. W ojnowski.
Marnlo )
H ra b in a  C eprano 
R igoletto , tre fn iś  księcia  
G ilda , jego  córka 
Sparafucil lo ,  b an d y ta  
M agdalena , jego  e ó i t a  
P s ż  księżnej 
Jo a n n a ,  sinżąca. G i l i y

R aeąz  daie je  aię w środkow ych  W łoszech  około 
ro k n  1650.

P .  Z ieliński.
P n a  L e sz c z y ń sk a .
P. Kohler.
Panna K. Marco.
P .  Borkowski.
P n a  Wąjeówaa.
P n a  Zion.
P a i  Skalska .

P o o są te k  o godz. 7.

Kurs ęie lily  wledeńsfctej.
W iedeń  23 marca 1876.

10. m inu t 45 p rzed  jppluduism. 
1 65 .9 0 .  A ng le-ans tr .

6 8 .5 0 .  V m i s s k u i k

godrnua 
Akcjs kred.
UaMutbank 
Kolei Kar. Lnd. 190.50
F ra n k o - a u s t r .  IG.— .
Losyzr. 1*60 — .— .
H taa tsbahn  — .— .
Oetbabn — .— ,
Rubel papier. — .—

W l e s l e ż k

Kolej połudn. 
Losy turecki* 
Oblig. indem. 
W ied . T ram w . 
Napołeonder 

Usposob. s ła b e .  
23. marca 1876.

74 .—

10450

godzina 2. minut 22. po południu.

kilo od 8  złr. 10 Ż& *  zł.  4 0  c t . ,  jęczm ień  ua
W-

40
fio" Żt, i *  8 d- — 

de 9 s ł r ,  8 0
ct., o w lś s  100 kilo

11680
4585

Wiadomości literackie, n a u k o w e  i 
artystyczne.

—  Polikarp  S z lązk iew iez  wziął w d z ie rża w ę  
młyny wodne, inaczej zw ane  ta r tak i ,  na leżące  do 
m a ją tk n  braiłowskiego b a ro n a  K arola  M ek ka  i po ­
łożonego o 4 w io rs ty  od s ta c j i  kolei ż e lazn e j  ode- 
sko lw ow skiej „ Z m ery n k i“ . Nowy d z ie rża w c a  p r z e ­
tw a rz a  je  na  przeds ięb io rs tw o  fosfory tow e, p rzy -  
jąw szy  do spółki p. G a b r je la  R akowicza, k tó ry  w 
s ie rp n ia  r.  z. o trzym a! zaszczy tny  l i s t  od profeso­
ra  dorpackiego  u n iw ersy te tu ,  dr.  K a ro la  Schmidta, 
co do fosforanów kopa lnych  podolskich. Nie n lega  
jn ż  w ątpliwości,  że  n asze  fosforany podolskie, n a ­
leżą  do n a jb o g a tszy ch  dotąd  znanych.

—  W  dobrach  K ra sn a  w powiecie K ielsckim , 
odkry to  k i lka  w ars tw  w ęgla  kamiennego.

—  W  g u bern i i  Kieleckiej m ają  być założone 
dwie nowe en k ro w n ie ;  w H akoszyn ie  z ra f ine r ją  i 
w Z aw adzie  bez takow ej.

—  Cukrownie s tanow ią  głów ny przem ysł guber-  
uii K ijow skiej.  I s tn ie je  w tej gnbern i i  72 enkro- 
wni, w nich zn a jd u je  się m aszyn  parow y ch  510, 
o sile  5 8 6 4  koni; ko tły  parow e, k tó rych  j e s t  512, 
s ta n o w ią  sHę p a ry  na  17 .500. W  r .  1874  wyro­
biono w fab ry k a ch  te j gnbern i i  5 ,2 0 0 .0 0 0  barkow ­
ców buraków ; w przecięc in  na dobę w y pad a  4 2 .0 0 0  
berkow ców  we w szystk ich  fab ry kach  a n a  k a ż d ą  z 
nich p rz y p a d a  600  berkowców buraków  ua dobę.

—  S yn  pew nego em ig ran ta  polskiego, nrodzo- 
ny w A m eryce ,  ma zamiar,  j a k  dóńotf tłędrowiec, 
założenia  w  W arszaw ie  fab ry k i  p rzęd zy ,  n a ś la d u ­
ją c e j  zupełnie  bawełnę. P rz ę d z a  ta  w y ra b ia ć  się 
będzie z odyadków  różnych roślin w łóknis tych  j a k  
np. len , konopi* h p .

—  W ed łu g  najśw ieższych  daHych s t a ty s ty c z  
nych, ludność K ró les tw a  P o lsk iego  wynosi w ogóle 
6 ,1 9 3 .7 1 2  dnsz  i to w s tosunku  n a s tę p u ją cy m : n a  oddziałać na  ty ch  gospodarzy ,  k tó rzy by  chcieli w

paszę
od i  eXt. 40 i #  9 ( ł ń  8 0  et., g roch  100  kilo od —
zł. — ct. do —  złr. —  ct. , kon iczynę  czerwoną
od 66 zł. —  ct. do 7 6  zł. —  ct. , białą od 
85  zł.  —  ct.  do 105 zł. —  ct.,  fasolę od 8 zł. 5 0  ct.
do 12 zł. —  c t ,  w ykę od 10 zł. —  ct.  do 11 zł.
—  ot., tym otkę  71 kilo. od 2 8  z łr .  —  ct.  do 30  złr .
— ct.

P e s z t  18. m area .  P łaco no  za  pszenicę na 72
kilo. od 9-80 do 1 0 1 0 ,  na  78 kilo. od 10-45 do 10*55, 
żyto  70 do 72 kil . po 7-15 do 7-35, Jęcznleń 62 
do 63 kilg. po 6-70 do 8 '2 0 ,  ow ies  41 do 43  kilo. 
po 7 '6 7  do 8-— , k n k u rnd zę  po 4 '4 0  do 4 50, pro 
so po 6 ' —  do 5 35, sp iry tu s  po 25 i o  50 za  100 
li trów.

Wrocław 18. marca. Dziś płacono za  2 0 0  kilo 
pszen ica  p ięk na  19 mrk. 50  fen., ś r e d n ia  nowa 
18 mrk. —  fn., poślednia  s t a r a  — m. — fn.,  żó^ta 
nowa —  m. — fn., żyto 16 m. 10 fn., jęczm ień  
s t a r y  —  m. —  fn., nowy —  mrk. —  fon., owies 
17 mrk. 80  f e n , g roch  —  mrk. —  fen., rzep
—  m rk. — fn., rzepak  zimowy 3 0  m rk .  —  fen., 
la tow y  — mrk. —  fn., ln ica  ■ m rk. fen.,  s i e ­
mię ln iane  — mrk. —  fon., olej rzepiowy 65 mrk.
— f e n . ; sp iry tus  w m is jsen  na 100  T r a l l .  po 42 
mrk., n a  kwiecień i maj po 43  50  mrk.

O ś w ię c im  18. m arca . P łacono  z a  ’6 1 5 l i ­
t ró w :  pszenica 4 '3 0 ,  żyto 3-50, ję cz m ień  3 10,
owies 2-60, groch 6-— , bób 5 -— , t a t a r k a  3 -— , 
proso 2-— , k u k u rud za  3-— , z iem niak i 1-10. r z e ­
pak 7 — , koniczyna 28 — , s iano  1 .60 ,  koniez 
2 - —. słoma P 8 0 ,  drzewo tw a rd e  9 '8 0 ,  m iękkie  6-80.

B u c h n i a  18. m arca .  Z a  h ek to l i t r  p ś r e n łc y  
10-33, ż y ta  7-77, ję c z m ie n ia  7-25, o w sa  5*14, gtt> 
cha 1 1 2 5 ,  bobu 9 58 ,  z iem laków  1 8 5 ,  n  1 0 6  k i­
logramów s iana  3-20, kon icz  3*50, słomy 2*30, 
za m e tr  d rzew a  tw a rd eg o  7-38, miękkiego 5-80.

W i e d e f t  d n ia  21. m a rc a  1®W>. N a  dz is ie jszy  
ta r g  dowieliono n I« rogae i*ay  g a l i c y js k ic h  913 —  
śred n io -c  ężkleh w ęg ie rsk ich  1038 —  eięźkioh Ba- 
gonów 1061 —  razem  3 0 1 2  Bztttk. —  G alicy jsk ie  
płacono 38 do 44 zł., ś red n ie  43 do  5 5  z ł . ,  ciężkie 
-55 de 63  r t .  —  *» 100 kilo ż y w ij  w agi,  t a r g  był 
mdły.

Wilhelm Amirowięz. 
Caffee-Stterbok. 

Sprostowanie. W  sprawozdaniu naszem z
zebran ia  R ady  ogólnej T o w a rz y s tw a  galic. g o s p . , 
z a k ra d ła  się m yłka , k tó r ą  p ros tu jem y, bo mogłaby

148.75
66 7 1179 —  

110.50

Akcje fran. - aus. 17 .— . Węgier,  kred.
Anglo-auBtr. 70-25. U nm nrtenk
K o l y  K ar, .  Lud ,  1 9 0 .— . N erdbaha.
Kolej pbłuddio 104 .10 .  Kolej Alfdd.
Kolej E t ib ie y  156 .— . Kolej L w .-cze r .  127. — ,

RudolTabahn ' 1 1 6 ^ 0  
W ę g .  O s t b a n  39.—  
L o s y z r .  1864  1 5 1 .8 0  
V e r k e h b r s a h n  7 4 .75  
R aahank-A ct.  7 .—
R an k re re in  5 8 . —

Węg. Nordostb. 107.75,
Wiener-Banges. 19.50 
Dal. indfimniz. 86.25.
Franco-H.Baak 36.—.
Losy tureckie 21.25.
Kolej państw. 280.—.
Wied. Bauyer. 13.50.
Marki niemiecki ct. 56.**/,
Usposobienie: mdłe.

B e r l in ,  22. m a r c a .  Russ. Banknoten 265.50 C re ­
dit. A c t  292.— L om bardea  182.50 G aliz ier  84 25 
S taa tsb ahn  494.50 R n m ta ie r  24,50 O es te r r . -B a n k -  
noten 176.30 U sp o so b ien ie  —

Lasy węgier. 73.—
DO

P ociąg i k o le jo w e  z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

O o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godził 
nie 11  min. 25 (pociąg pospieszny).

» o  P o d w o lo e z y a k : (z głównego dworca) 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pzłudnie o godz. 12 . mta. 5 / po_ 
Ciąg nuąazany); w Hocy o godz. «0. min. 
0 7  (pociąg osobowy).

® °  C a e r s U o w l« c : rano o gowzmie 6 . niin 
50 (pociąg.pospieszny)-, w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg m iąsaany); w nocy o 
godz. 1 1 . mm. 48 (pociąg mięsz&ny).

1 d le e r m le w le c : o 10. godz. 15. min. w noc? 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz 
5. m. po południa.

Przychodzą do Lwowa
K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min 5 
wieczów.

® e S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o S tan isław ow a (przez Stryj): rano o
godz. 7. m ul 7 (pociąg mięszany)

D o P o d w o t o e z y a k  (z Podzamcza) w potu 
dnie o godz. 12 . min. 26 (pocią* ' P
w nocy 
8zany).

o godz. 1 1 . min. 32
(g mięszany). 
(pociąg mię-



RYCDW ANI

SYROP CHRZANOWY Z lODEIYl!

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK DPI 
T R AN U  W I E L ORYBIEGO

HOGG

Postuluje; się
kupna lu b  d z ierżaw y  

APTEKI,
Bliższej wiadomości udzieli p. J. 

B o b  o s  w aptece p M ikolascha W3] 
Lwowio. 1904 1—8 -

Świeży transport

rusznikarz
vv<; Lwowie,

plac Bernadyński nr. 5. liotcl 
W ii rszawski. 

y ni era \V y s pif i e j S.z 1 a c li e i o 
i r .  T. Publiczności

polorem l\, k ln.
E t a t t i o r  grabo ziarnkowy 3 5 0
H  y z i n e  niajo Błoną — -fit).
. Ś l e d z i e  zawijane beczułki 3-20

„ bolendrskie sztu lu  — .12
„ .szkockie para — -15
„ wędzona sztuka — -]0
„ inaryn. w. olbrzymio

beczułka 4 50
lmiryn. Zwykła szt i la  — '12 

M o s k a l e  beczułka zł. 2 2 0
S a r d y n k i ,  T u ń c z y k ,  i l o  

m a r y ,  Ł o s o ś  wodzony, Ł o s o ś  
w oliwie W puszkach w y b o r n y ,  W ę  
g ó r z e .  M i n o g i ,  A i i e h o r n e  i tu.

Wii-.wn ■. 1 . i:i 1\ <r iioirli. poszukuje OŚłpO*
w i o i l n i e g o  o l io w i i y s c k u  w e  Ł w u  
w i e  a l b o  n a  p r o w i n c j i ,  bądź jako 
zav*i.vlo«<-zrui L nm  i gospodarstwa do- 
m eweco, bądź te i jako towarzyszka osol 
wiekowych albo prowndzicielki dzieci.

Bliższej wiadoTnćśri. ustnie albo łisto 
wnio- z.isingiulć można u paDi J .  X i, WC 
Ł n o a i c ,  w d.unu przy ul. U i s l i e k i e j  
1. 1 3 ,  im ujerwsz-oii ptejiMf. 3 4

H  chińskiej
przez

S ue  z - Od csst j
sp row adzan e j

p r z e  w y  b o r n e j
otrzymał i poleca łiandel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek l. 42.
(Cena za funt 500 gramów )

N. 1. T a s z u  żółto-kwiat. arom. zł. 1.40 
„ ‘2. Ju n to jc z a n  biała-kwiat.. n „ 3.00 
'ś 3. Nandżyn czarna zbiór maj. » 3 .— 
,  4 . S u ch o n g  „ angielska „ 2 50 
„ 5. f-ongo „ familijna „ 1.00
„ 6. Proszek herbaciany „ 1.10
„7 .  „ „ z najlep. herbat .  1.40

1421 7—?

l > w »  f o l w a r k  i ,  1822 3 --3

llaby i Kruszyn,
uiająre korpus tabularny, o 50 morgach pola. 
z zasiewem 22 korcy iyta, 2000 rnorg. lasu. 
siec do wypalania wapna, propinacja ] rzy- 
losząca rocznie 125 zł., są zaraz wraz z in­
wentarzem za 65CO zł. do sp rzed an ia , 
ó  iadoigość KRłJdZTN, poczta Niemirów.

Folwark O s i e c z y n a ,
*/4 ni iii od m iasta oddalony, Korpus tabu- 
larny, obszaru 27 rnorg. pola, 17 korcy iyta  
zasiewu 80 nmrg. lasu wysokopiennego so­
snowego, obciążony długiem  bankowym 2000 
zł., jest za 2000zł. gotówką, zaraz do sp rz e ­
dania. Wiadomość OSIHCZYNA, poczta 
Niemirów. 1823 3 — 3

własnego wyrobu, 
a m ianow uio:

Lefaclioux od ■/!. 5 0  —110 i wyioj. 
Luneaster od zl. 8 0 — 1 20  i wyżej. 
iSysteni Teszuer (bez kurków) od 

zł. 100, 120 —  150 i wyżej. 
Polecam także

broń fabryczną
i t a k :

L tfa iu h ix  od zl. 3 5 — 50. 
Lancaster od zł 5 0  — 80. 
S tr /e lby k a p s l o w e  po ce­

nach miernych. 1861 3 - 8
R ep a rac je  uskuteczniam jak 

na jsp ieszn ie j.

F. W. Królikowski
to wa i-o w korzennydji, 

win, likierów, wódek itp
z n.asy konkursowej HANDEL

korzenny, galanteryjny i rozmaitości w 
inieścle prowincjonalnetu we wschodniej 
Galicji, jest z wolnej ręki wraz z K A -  

I M I E Ń I G Ą  lub bez tejże do sprzedania.
Bliibzą wiadomość udzieli A j e u c j a  

i l z i e n n i k ó w  Jf. P o l i ń i k i e g o  we 
Lwowie, ul. Hetmańska 1. 10. 1813 I 15

po cenach n ad er n m ia rk o w an yeh  
odbywa się codziennie w h a n d lu  pod  p o w j ż s z ^  

przy u licy  K r a k o w s k ie j .  187

0. k. uprz. kolej DniestrzańskPosznknj s »ię matę
tfestlego

Pokarm dla dzieci
Z a le c a n y  o g ó l i r e  p rzez  l e ­

k arzy  s p e c ja l i s tó w  z a s to p u je  
n ie ty lk o  z u p e ł n i e  p ok a rm  
n a t u r a ln y ,  a le  p r z e w y ż s z a  g o  
w w ie lu  razach  d la  sw e j  s t r a -  
w ności.  137311 19- ?

W  a p te c e  pod g w i a z J ą  
P. M ikolascha  we L w o w ie .

Cena f la s z k i  1 zł.

8, ulica Yirieune.
Przygotowane z liści drzewa rosnącego 

w Peru, leczy szybko i niechybnie rierią- 
czki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka 
Orimanlt k  Comp. dla lekarzy, którzy 
uiają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy, 
za pomocą klejowotnściy przygotowuje pi­
gułki 2 esencji Matico i balsamu kopaiwy.

Pigulk- te, nietylko że zawsze skutku­
ją w jak najkrótszym czasie, ale nawet nie 
mają tyle nieprzyjemnej woni bals»’ u 
kopaiwy. 1031 8 l i

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem
GE r im an i t dc (iom p.

Dostać można w aptekach we L w o w i e  
pp Mikolascha, Beisera i U uckera; w 
K r a k o w i e  pp. J, Trauczyńskie*o i W. 
Retlyka; w B r o d a c h  Kullaka i Eran- 
z o sa ; w R z e s z o w i e  Schaittera.

O G Ł O S Z E N IE
Zawiadamia wszystkich P. T. 

klientów i przyjaciół swoich, ż.e 
od 1. styczn:a 1 8 7 6 ,  przestał być 
lekarzem ordjnacyjnym w za- 
k ładz:e psychiatrycznym na Kul- 
p irkowio.

Natomiast objął w szpitalu po­
wszechnym wo Lwowie nadane mu 
przez W. Wydział krajowy posadę 
prymarjusza oddz. kob. < liur6l> 
w ew n ętrzn ych , i otwiora 
praktykę lekarską w clioml ach 
wewnętrzuych tak dla swoich kli­
entów we Lwowie jako też i na 
prowincji. 1889 2 - S
Ordyuacja domowa od 3 du 5 po 

południu.
Ulica Kopernika 1 3 ,  obok

apteki p. Mikolascha.

jednopiętrowa w Śródmieściu de 
s p r z e d a n i a .  BKż.z.. wiadomość w 
Ajencji dzienników J. Polińskicgo, nl.
Hetmańska 1. 10. Pośrednictwo wyklucza się.

1903 1 -  3

^ / W A A A ^ A A A A A

\ Dla cierpiących
poszukuje się

gospodarza kasynowego
o d  1. m  a j  a  1876.

1SG5 3 - 3

X  ak ładem

F. H. RICHTERA
we LWOWIE

wyszło i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach m i y n DWOREK

wodny, o dwócli kamieniach, o milę drogi 
od l.wowa oddalony, jest natychmiast do 
wydzierżawienia. — Bliższa wiado­
mość we Lwowie przy nlicy Stryjskiej,
1 33 A. na pierwszoin piątrze.

składający się z 9 pokoi, kuchni, strychu 
i piwnicy. 3 stajnie murowane, szopa i 
ogród warzywny, jest do s p r z e d a n i a .  
Następnie 10 koni, 3 krowy, powóz kryty i 
3 faitony, wóz i wózek węgierski. Bliższa 
wiadomość w A jncji d z ien n ik ó w  J. Po- 
liń sk icgo , ul. Hetmańska 1. 10. 18I19 2 —2

X . (ii szanowni PT. odbiorcy, któ- 3
v  rzy w myśl ogłoszenia Uady guiin- J
r  nej m a s ła  Gloguitz -z. J .  2 7 sly- N 
3 cznia 1870 życzą sobie otrzymywać v  
3  w dobrym stanie ulopek ze ziół al- r  
X  pojskich góry Sclineeberg, S c h u c e -  ?  
C b e r g s  K r i i u t c r - A l l o p ,  wyrabia- J  
Q uy przezemnio od r. 1856, raczą \  
3  wyrnź.uią przy zamówieniach przy- X 
> lacz.ać : \
i Wilhelm’* >
\  Schneebergs Krauter-Allop. ;
X Oryginalna zapieczętowana fm sz k a .J  
(  kosztuje 1 zl. 25  c. Opakowanie 2 0  ejS
C G łó w n y  s k ł a d  u F r a n i  i
3  Wilhelm, Apotheker in Ncun  X 
[k irc h tn .  iso i  8 —14 C
J  P raw d z iw ego  u l o p k u  v
S  tego możua dobtać we L W OW IE r  
C tylko w aptekach pp. Jakóba Boise- 3 
g  ra, Z \g . Buckora, 3a<óba Piepesa J  
/  i w homilii Karola Schubntha. X

^ w w v * w w v X

w A u str ji
w sposób przystępny wyłożone z 
dołączeniem najważniejszych przepi­
sów nowego postępowania karnego 
tyczących się ław y przysięgłych. 

Cena 60 ct.
7. przesyłka pocztową 66 ot. 

1887 2 - 2  _____

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
nptawy rury nierzon ej, 

tak świeżo powstałe, jakoteź oardzo za­
starzało, naturalnie, grum owuie i szybko 

JOr. I IA R T M A W ,  
członek lekarskiego W ydziału , 

w W iedniu  Stadt, H ab sb u rg e rg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seile rgusse  Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upłlwy u kobiet, blidaczkę, nie­
płodność, upławy, 1092 43—100

ostabiewie męskie,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjmn z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem  
5 t ł .  w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekaratwa wraz z opisem użycia.

Jeneralna I>yrekt*ja dla Austrji
ogólnego Towarzystwa przeciw |gradobiciu

„L A  H IN E R W A ”  w Paryżu
podaje niniejszem do wiadomości, iż urządziwszy we Lwowie

J e n e r a ln ą  A je n c ję  i lh i  ( J a l i c j l ,  K r a k o w a  i B u k o w in y ,
tejże zastępstwo powierzyło panom 867 2 —3

Ooldbaum I Jasser we Lwowie
którzy do przyjmywania w tym zakresie Z a b e z p i e c z e ń  p r z e c i w  t z k e d e u i  
p r z e z  g r a d  z r z ą d z o n y m ,  są upoważnieni.

Ajenci raczą sio zgłosić u pp. iwohlhanm I Jnsser we Lwowie.

Dra J a c k s o n
w Paryżu.

Od da ' na uznana i oceniona za 
najskuteczniejszą dla leczenia i za­
chowania zębów od próchnienia. Utrzy­
muje, bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja Zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 1024 1 8 - 2 4

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Hikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Redyka.

Choroby dzieci

[PRGtUMAULT eł Cif Aptekarzy w PARYŻU II

Tran rybi winien swe własności lecze­
nia obecności jodn, który s ię iw  nim znaj- 
Inje, na nieszczęście wiele osób uiemoże 
znosić tranu wielorybiego.

Syrop chrzanowy z jodein nie ma tycli 
niedogodności, i zastępuje wybornie trau 
rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
mgn, zawiera jod w stanie naturalnym, 
który zostaje w połąpzeniu z sokiom wy­
łącznie krew przeczyszczającym i siarczą­
cym, z roślin anti - skorbutyczńyCh , jak 
chrzan i marchew.

Przepisywany on jest przez wsaystkieb 
lekarzy paryskich, kiedy idzie o wylecze­
nie*: liinfatyzmu, skrtifulow, krzywienia ąię 
kości pacierzowej b'adaczki, rozmiękłnści 
ciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzutów i 
,trupów na głowie i «bliczu, tak częstycli 
a dzieci młodych a znartych powszechnie 
pud nazwiskiem zołaów. — Nieoceniony 
je st w pierwszych pdczątkach suchot, po­
budza apetyt, ułatwia trawienie i skutkuje 
tak dobrze na. dzieciach, jak na asubacli 
dorosłych. 032 11—22

Dostać można w ałptekach we Lwowie 
i pp. Mikolascha. Beizera i Budkora; w 
Krakowie u p p .  .1. TYauczyńskiego .i W. 
[ludykajl w Brodach u pp. Kullaka i Frau- 
ozsa; w R/.eszowio u p. Schcitera.

praktycznie- i  teoretycznie wykształcony, 
mogący się wykazać najlepszeini świade 
ctwami tak pod wzlędem uzdolnienia we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa j a k  i 
nabytej praktyki w dużych ogrodach, znaj­
dzie b e c K w I o e z n i e  u m i e s z c z e n i e  
pod bardzo korzystnemi na- 
runkami. Adres udzieli Biuro Insera. 
to w e  J . P o liń s k ie g o  we Lwowie, ulica  
Hetmańska 1. 10. 185(6 2 —3

najlepszy i najskuteczniejszej jakości, z u którego prawdziwość 
ręczy P. R ikolasch we Lwo\>ie.

C ena flaki nu 8 0  itJ >3731 15—v

L U D W I KWEZWANIE
W y d z ia ł T ow arzystw a  Itru  tu i ej P o m o cy  s tu d ia . 

ez6w W szechu icy  lw ow sk ie j uprasza uprzejmie byłych czł lików 
rzeczonego Towarzystwa, którzy nauki U ni wersy teckio w latach 1865 , 66 ,  67 , 
68, 69, 70 lub 71 pokończyli, ażoby zaciągnięte pożyczki w wspomtiiaiiom 
Towarzystwie najdalej do 10. kwietnia 1876 złożyli (pod adresem Towarzy­
stwo Bratniej Pomocy słuchaczów wszechuicy lwowskiej), w prz6oiwnym bo­
wiem razie zostaną przeciw nim wytoczone pozwy w sprawach drobiazgowych 
przed włcściwemi sądami celem odebrania zalegających liależytości.

Z W ydziału Tow. Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej. 
Lwów, dnia 19. marca 1876 .  1691 3 - 3
W ładysław  Zielonka, Janusz Sadowski-

sekretarz. prezes.

hCukierki ziołowe z mchu ^
•  cena pudełka 38 ct. ^

3 € j& fc!eg li
k  cena 10 ct. 1373IX 15—?
^ W aptece pod gwiazdą P- MIKOLASCH we LWOWIE.

' # j c x y y 2 ^ 2 g y y a g 2 g a g * : K 3 g a g a r 3 g 3 g 2 g a g a g j r y 3 g «

Aś-ik r abz , ‘2. Hue oe Gastiglioue, P ahyź. J eptnt precaiIatoii /  d n io m  SI. m a r c a  1N7(> z n o s z ą  s i ę  t a r y f y  z b o ż o w o  zaprowadzono ■/,
d n ie m  1 . / 1 3 .  g r u d n iu  r . z m ię d z y  s ta c ja m i  kolei  K u r s k o - K i j o w s k i e j  z j e d u e j  s t r o n y ,  a 
'/• d r u g ie j  s t r o n y  m ię d z y  s t a c j a m i  a u - t r j a c k io m i  (D o d a t e k  111. d i ś r o d k o w o  -  r o s s y j s k o  nu-  
s tr y ja c k ie j  ta r y fy  z w ią z k o w e j )  i n ie m ie c k ie m i  D o d a te k  I V .  do śro d k o w o  r o s s y j s k o - g u l ic y j s k o  
p ó ln o c n o -n ie m ie c k io j  ta r y fy .

P o z y c j e  za ś  f r a c h to w e  d la  s ta c j i  K i j ó w ,  H o le n d r y ,  K a l in ó w k a ,  W iu n ic a  i G n i -  
w an  k o le i  K i j o w s k o  - B r z e s k ie j  z a w a r to  na s t r o n ie  4 .  IV . d o d a tk u  p o z o s t a j e  i nadal  
w w a ż n o ś c i .

L w ó w  d n ia  1 7 .  m arca 1 8 7 6 .

1902 i-ii Dyrekcja ruchu.

K dru j u r n i  „ G a a w t y 1 N a ro d o w o ; , ,  J .  D o b r z a ń s k i e g o  i  K i  G r o  m a  a a .  Z a r z ą d c a  A. S k e r l ,Wydawca. właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.


